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zachwiać kredytem, odsunąć na ʻezas później- 


Kraków, 


Rok 187%. 
Prenumeratę przyjmują: 


W KRAKOWIE: Bióro Administracyi „CZASU“ przy ulicy Mikołajskiej, w domu pod 1. 444; Księgarnie 
p. Sz A. Krzyżanowskiego przy ulicy Floryańskiej, Juliusza Wildta przy ulicy Grodzkiej, handel Maryana 
)worskiego w kamienicy księcia Jabłonowskiego i handel papieru Ź. J. Wywiałkowskiego w Rynku głó- 
wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. — Ogłoszenia (Inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za 


Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów, 


Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie rocznie z A EEDE 
7 je“, . . rocznie złr. 20 ct. — kwartalnie złr. 5 ct. — zoo anaaiy p 
We Lwowie: w Ajencyi „CZASU“ „ s miesięcznie 2 ct, — 


> > s LN Z U EPE UJ w Vy át " 9 śm» 
Pocztą w państwie austryackiem $ nU ly „GT = 3 n 2,725 następne po 5 cnt., Oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 cnt. od każdorazowego ogłoszenia. Wy 
do całych Niemiec . » tal. 16sgr.20  „ tal. 4sgr, 5 » tal. 1sgr.15 plata w Krakowie. Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „CZASY 
B do: Francyi i Anglii $> frank. 108 » frank. 27 " frank. 10 p. Antoni Piątkowski, przy placu Katedralnym pod: 1. 31. W WIEDNIU p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w P 
p do Belgii, Włoch i Szwajcaryi 80 ne „0 1 dze Ferdinands-Strasse Ñr. 38. Na FRANCYĘ i ANGLIĘ w Paryżu Wny pułkownik Wine. RaczkowaQ 
Faubourg Poissoniere Nr. 38. — Zaś tylko Ogłoszenia: w Wiedniu Wallńschgasse Nr. 10, w Ham 


Esty z pieniędzmi prenumeracyjnemi i nė otia (i h 5 winny”f i i 
4 „a pie racyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco do Admi- 
nistracyi „CZASU“ w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej pod 1. 444. — Listy reklamacyjne niezapieczę- 
towane nie ulegają frankowaniu. — Kłistów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszezone. 


burgu, Frankfurcie n. M, Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Zaasenzłein 
i Vogłer — w Wiedniu F. Löb, Wollżeiłe Nr. 2, i R. Mosse, Seilerstatte 2. — w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp, 


czu ię ME GRA Omi SED EO OE ÓÓZEŻ OOZOW ZW BIE ZEE EZ 


chcieli. Tagblatt ubolewa. nad faktem, iż „nieobe- przekonaniu naszem, jeśli prowizoryum ma swe nie- 
cni“ w Austryi zawsze największe zyskują prawa. dogodności, stanowezość nie jest bez niebezpie- 
Tę samę piosukę o prawach i przywilejach tych, |czeństw.. Cokolwiek wypadnie, potrafimy zawsze 
co uciekają z parlamentu, i nazywa ministrów cbe- | zjednoczyć się nie z rzecząpospolitą ale z 
cuych ostatnimi mobikanami filpolonizmu, rozgałę- |rzeczą publiczną, do jednćj tylko nie przy- 
zionego niegdyś tak szeroko po całej Europie. |stąpimy: do komisyi radykalnej. Projekt nacz nie 
A Freies Blait pisze: PP. Unger i Lasser. spie- niszczy nic z tego co dziś jest, jeno zabezpiecza 
wali duet polsko-niemiecki na nutę: Polakom u- | nas od napływu demagogii. Nie naruszamy głoso- 


mał. W tych dniach radził się mnie inny gospo- 
darz, co ma sobie z tem począć, że życzył u 
żyda 30 złr., a on się teraz domaga: oddania 
380 złr., twierdząc, że mu na tyle weksel podpi- 
sał. Takich i tem podobnych wypadków na sta li- 
czyć moża. Lud czując tę nędzę swoją i widząc 
brak wszelkiej pomocy'i opieki dla siebie, wy- 
sprzedaje co ma i wynosi się za Wisłę. W osta- 
tnich dwóch latach wyprowadziło. się za Wisłę 
z jednej parafii 32 gospodarzy, razem 17 2 głów. 
Wychodźtwo to przybrałoby wielkie rozmiary, gdy- 
by ci, którzy zamierzają jeszcze udać się za Wi- 
słę, mieli komu grunta swe sprzedać; a to tem- 
bardziej, gdy ci co już za Wisłą, pociągają ionych 
za sobą, mówiąc: że się im tam. lęfeej powodzi, 


Kraków 5 marca, 


Gdyby polityka rządziła się zasadami, a nie 
faktami i okolicznościami niezawisłemi często- 
kroć od tych co ją robią, możnaby nie tylko 
układać systemata polityczne, ale ściśle je wy- 
konywać i na jotę od nich nie odstępować, 
pewnymi będąc powodzenia. Tak mniej więcej 
robią doktrynerzy. Gambetta, który jest także 
w swoim rodzaju doktrynerem, rozpoczął w 
zgromadzeniu narodowem bój z rządem Thiersa 
i z komisyą konstytucyjną. Nic słuszniejszego, 
jak jego żądanie i jak żądanie innych prze- 
ciwników dzisiejszej reorganizacyi z obózów 
legitymizmu i bonapartyzmu. Niechcą się oni 
bawić rozbiorem pytań o atrybucye władz, o 
prawa prezydenta, o skład i formę izby wyż- 
szej, słowem o te wszystkie z takim mozo- 
łem ułożone punkta projektu reformy. Sięgają 
bowiem gruntu rzeczy, żądają postawienią za- 
sady i źródła władzy. 

Gdyby szło tylko o napisanie tak abstra- 
kcyjnej organizacyi politycznej jak Contrat so- 
cial, to mając tyle gotowych już wzorów we 
wszystkich konstytucyach wprowadzonych i 
niewprowadzonych w życie, byłoby łatwo, za- 
pytawszy tylko: więc Republika? wytrząść 
jakby z rękawa konstytucyę; albo: więc Mo- 
narchia konstytucyjna? Sto różnych edycyj 
jest gotowych, a wszystkie tak dokładne jak 
rysunek modelu, na który się bierze patent 
swobcdy. Nie ma mechanika, coby nie zbudo- 
wał modelu balonu, lecz rzadko kto chce ło- 
żyć wydatek na jego konstrukcyę w wielkości 
potrzebnej, gdyż zwykłe pokaże się w pra- 
ktyce, że balon nie da się kierować. Bo jak 
tu brać w rachuby dziwactwa wiatrów? A te 


na tem poprzestać, skoro projekt reformy nie 
rozstrzyga kwestyi formy rządu, lecz wyrok co 
do niej zostawia pomyślniejszym czasom. 

Na szczęście, umiarkowana większość prze- 
ważna izby poszła za tem zdaniem, uchwali- 
wszy przejść od ogólnych rozpraw do poje- 
dynczych artykułów ustawy. Główne zatem py- 
tanie już przesądzonem zostało, a mianowicie, 
że reforma nie przekroczy zakresu zmian o0ko- 
licznościowych, poprawek na praktyće opar- 
tych. Uchwała ta orzekła o całości projektu. 
Mniej zaś obchodzić nas będzie, czy jeden albo 
drugi z artykułów ulegnie i jakiej zmianie, Na 
gruncie projektu niech się ucierają z sobą a- 
spiracye i żądania, niechaj sobie zastrzegają 
prezydent, ministrowie, izby, różne atrybucye; 
główne pytanie jest już rozstrzygnięte: Fran- 
cya uniknie nowego wstrząśnienia, a możę no- 
wej rewolucji. To odroczenie kwestyi formy 
rządu ma i tę jeszcze korzyść, iż tymezaso- 
wość, której nie naznaczono kresu, nabiera 
tem samem znaczenia trwałości, że umysły nie- 
cierpliwe i ambitne muszą się poskramiać i 
poddawać się. pewnej karności publicznej, a 
broń przez nie przygotowana i już: wyostrzo- 
na, tępieje schowana napowrót w pochwę. 


Na porządku dziennym. reforma wyborcza. uieść Izbę do Paryża, on żądał traktowania z Ko- 
Jutro Polacy odbędą wieczór posiedzenie; p. Gro- | muną, 0u takich a takich utrzymuje na urzędach, 
cholski zawiadomił swych kolegów, iż wróci ra po- jednem słowem, wszystkiego złego on przyczyną... 

biora w końcu zawołał: 


że spieszniejszą znajdują tam sprawiedliwość. Kto 
zną przywiązanie ludu naszego do strzechy rodzin- 
nej, ten przyznać musi, że niedola jego wielką być 
musi, skoro go zmusza do opuszcze ia zagrody 
swych ojeów. Chociaż głód złamał siły tutejszego 
ludu, to on pouczony hojnością > ubiegłych, 


a nadto przestraszony wezwaniem obetnie do spła- 
cenia zapomogi z r. 1845 i 1846 w największym 
swym niedostatku , nie oczekuje. wsparcia, ale 
wzdycha i narzeka, że pie ma zarobku. Bo i któż 
mu ma dać ten zarobek? ezy dwory zubożałe, któ- 
re nie mają z czego podatków opłacić? Roboty w 
kraju jest podostatkiem, rąk do niej także nie 
brak. Niech się rozpoczną wszędzie, gdzie trzeba 
roboty około zregulowania rzek, aby biednego kra- 
ju rok rocznie nie zalewały, około dróg, których 
tak bardzo krajowi naszemu nie dostaje, a lud za 
sprawiedliwe wyoagrodzenie będzie wolał praco- 
wać, niż odbierać zapomogi, które go nigdy z bie- 
dy nie wyratowały. iż 


Wersal | marca. |dali Rzpltój i pytali rządu wespół z p. La Roche- 
foucauld, co z owego sprawozdania wyniknie: 
* Posiedzenie wczorajsze zgromadzenia „narodo: | Rzeczpospolita czy monarchia? Na to Thiers od- 
wego zamkniętem zostało jak przewidywałew, do- powiedział: Rząd nie zachowa milczenia. Do ju- 
piero na kilka minut przed godz. 6tą, trwało więc |tra, do jutra! zawołali zniecierpliwieni. Co też to 
3'/, godzin, a odznączyło się skandalem wywoła- jutro przyniesie? Jeśli Thiers odstąpi mesåżu, u- 
nym mową p. du Temple. Przeszło dwustu depu- |traci głosy lewicy; jeśli za nim przemówi, środek 
towanych nie chcąc słuchać osobistych obelg rzu | prawy i lewy może go odstąpić; Co ja myślę o 
conych w oczy Thiersowi, opuściło salę. obrad; jutrzejszym czyli już dzisiejszym wypadku, odpo- 
mówca przywołany został do porządku, ale kara | wiem z Petrarką: : 
ta była złagodzoną serdecznem uściśnieniem ręki Ne si, ne no, nel cor mi suona intero. 
przez dwóch jego kolegów pp. de Lorgeril i de Bel-| Bauk narodowy Belgijski na posiedzeniu akcyo- 
castel. naryuszów >d. 25 lutego, z powodu niezgłoszenia 
Wracając do początku posiedzenia, zacznę od się na czasie 343 akcyj dla wzięcia nowej emisyi, 
mowy Gambetty. Podług jego zdania utwór komi-|nie chcąc bynajmnićj korzystać z tego opudzcze- 
syi przedstawiony w sprawozdaniu ks, Broglie jest|nia, zwłaszcza, że wezwanie do tój emisyi było 
dziecinny i niebezpieczny zarazem. Dziecinny, bo tylko ogłoszone w dziennikach belgijskich, posta- 
władze prawodawcze i wykonawcze nie zostały nowił je przypuścić do ogólnych przywilejów. Za- 
przezeń ani uszczuplone ani rozszerzone; niebez- | pytacie mnie, dla czego podaję tę nowinę: Oto 
pieczny, bo przesądza przyszłość? Kiedy szło o|dla tego, że Tellus nasz znalazł się w podo- 
przyjęcie konstytucyi Riveta, skrajna lewica ostrze: bnem położeniu. Ogłosił emisyę nową w Dzienniku 
gała, że jest niebezpieczeństwem rozszerzać grani- | Poznańskim, którego za granicą mało kto czyta, 


KORESPONDKNCYA „CZASU! 
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Wiedeń 4 marca. 


Gdyby jaki br. Thun albo hr. -Clam nakazał po- 
dział Lwowa na dwa okręgi wyborcze, na chrze- 
ściański i żydowski, coby to był za krzyk i hałas 
na dr jet” iy pożyczkę ponprooiote ta Sa qoo przeciw pad wstecznemu krokowi, > „mię 
: 7 ` 5 F w Galicyi em zagrożonych, yślałem: Jakże |ceniu iustytucyj Średniowiecznych i roz ziałów spo- 
wiatry, są to właśnie fakta i okoliczności, 0 K py c pte kra- | łecznych lub C injap dzić, gdy za pó da 
które system polityczny rozbija się, i w obec|ju dwuletnim nieurodzajem dotkniętego przeszło | ministrów, popartych: przez stronnictwo wiernokon- 
których doktryna staje się bezwładną. |5 milionów mieszkańców liczącego, obok wniosku stytucyjne, p. Kuranda widział się zmuszonym co- 

Nie o to idzie teraz we Francyi, aby orzec: | po | fogó swój wniosek względem. utworzenia „koniesyj” 
republika czy monarchia, ale aby przedłużyć w Radzi to..za. ajj pinguga: kraju e 0: > nego okręg wyborczego* we Lwowie, jak się Bi 

A i m mówią 0 ch | ra ` r, S; 
tymczasowość bez szkody, bo wszelka prze- " ECUK y RATA: O Aaria pryzmy penoa. TS 


7 | obsypują ministrów zarzutami i skargami O po- 
miana radykalna musiałaby wstrząsnąć Fran- święcenie żywiołu niemieckiego i żydowskiego we 
cyą, powołać wszystkie stronnictwa do walki, 


Od Ujścia Dunajca 1go marca. 


tucyi, albowiem większość Izby nie ma, króla, któ-|wych akcyj. Podobne postępowanie tutaj jest nie- 
.egoby posadziła zaraz na tronie, nie ma ludu, | zrozumiane, zwłaszcza, że akcye były imienne 1 
któryby go chciał przyjąć, i dla tego właśnie opi- |każdego adres był znany bankowi. Niechże Tellus 
nia publiczna oświadczyła się za mesażem, przyję- pójdzie w ślady banku belgijskiego. 
cie Rzeczypospolitćj uważającym za nieuchronue.| Komisya konkursowa decydująca o planach od- 
Dziś komisya wywraca polit; kę mesażu, jedynie zba- | budowania ratusza paryskiego, który i wśród ruin 
wienną, skuteczną; szuka jakiejś pośrednićj drogi | swoich jeszcze pięknie wygląda (im o = 
a naród pragnie wiedzieć, gdzie go prowadzą jego |sior ruinis sid. Apol.), przyjęła tylko nowe 
reprczentanci; do monarchii czy do Rzeczypospoli- | rozpatrzenie dwadzieścia pierwszorzędnych : PP. 
tój. Zkąd- ta nagła zmiana? co ją spowodowało, | Megue, Vaudremer, Baku, „Daviond jednomyślno - 
co sprowadziło ów niespodziany sojusz między rzą |ścią do téj liczby zaliczeni zostali. A jak różne 
dem a komisyą, która zrazu tak mu była przeci- | jest ocenienie kosztów przebudowania, można Są- 
wną? Lewica nie zgadza się ani na utworzenie | dzić ze stosunku dwóch cyfer: p. Labulle żąda 
drugićj Izby mogącéj wystąpić do walki ze zgro- | 7,088,761, p. Pascal 19,500,000 fr. 
madzeniem narodowem, wyobrażającćj najwyższe Dowiaduję się, że wczoraj przyszedł tu telegram 
wszechwładztwo, ani też na ząprowadzenie zmian |z Rzymu donoszący o śmierci X. Kajsiewicza. 
w głosowaniu powszechuem, bo one wystawiłyby na SeTrz= 
na łup Rzeczpospolitą. Kraj żąda rozwiązania lzby, * > 
ono: w niego na porządku dziennym. Prawdziwi re- N. Pan mianował docenta teologii pastoralnćj 
publikanie pojmują, że monarchiści i republikanie | ritus latini. w uniwersytecie lwowskim Dra Rudol- 
konserwatywni mogą w oczekiwaniu przyszłych | fa Lewickiego -profesorem nadzwyczajnym tego 
zdarzeń przyzwalać na pewne ustępstwa dla mnie- przedmiotu tamże, z językiem wykładowym pol- 
manój Rzpltój, ale prawdziwa nie cierpi żadnego | skim. 
podstępu: ona wyobraża działalność rozumu ludz- | Namiestnik mianował praktykanta konceptowego 
kiego, wolność człowieka ograniczoną dobrem po- | Stanisława Wisłockiego adjunktem koncepto- 
wszechnem. Przyszła Izba nieprzyjaciel tćj drugićj, | wym w lwowskićj dyrekcyi policyi. 
którą zamyślacie utworzyć, a wtenczas cóż pastą- 
pi? Co się wyrodzi z naszych waśvi?: niemoc, k 
dwójznaczność, przedłużenie dalsze sytuacyi tym-| Wieden 4 marca, Izba deputowanych w Ra- 
czasowćj, bezwładność nieustanna. Mówca jest prze- dzie państwa obradowała wczoraj dalej nad usta- 
konany, że mając na widoku taką przyszłość, i je- |wą regulującą płace urzędników. Z toku rzeczy 
dni i drudzy wotować będą przeciw projektowi. wzięto pod rozprawy przepisy przejściowe. : 
Radykaliści, czyli jak Gambetta ich nazywa repu: Dep. Weiss wniósł, aby $. 1szy brzmiał : 
blikanie cali, obrońcy pokoju i kraju, nie przyło- | „Przydzielanie urzędników do płac tego samego 
żą ręki do dzieła niedającego się ująć, zawieszone. | stopnia nastąpi według czasu służby, jaki przebyli 
go wśród mglistych obłoków. i w kategoryi służbowej od owiadającej ich dotych- 
Na tę mowę Gambetty odpowiedział ks. Broglie. Nie czasowej klasie dyet*. Wniosek ten przyjęto; u- 
ma i nie było nieporozumień między komisyą a rzą- | chwalono także $. 2gi bez zmiany i bez rozpraw. 
dem. Kiedy lewica żądała rozwiązania Izby, p. Dufaure| Do $. 3 mniejszość wydziału, której sprawoz- 
4go grudnia najwyraźnićj przeciw niemu się oświad- dawcą był p. I erbst, wniosła osobne wotum, 
czył; tak było i we wszystkich kwestyach traktowanych ja mianowicie, aby w pierwszym ustępie tego para- 
z rządem. Pytanie: na jakiem to polu nastąpiła | grafu opuścić wyrazy „ale bez prawa do odpowia- 
zgoda? odpowiem na polu samejże zgody, na grun- | dających tej randze plac wyższych“; gdyby zaś 
cie neutralności. Nie byliśmy powołani wyrokować | wniosek ten upadł, aby po tych wyrazach dodać: 
między monarchią a Rzecząpospolitą ;. mieliśmy | „i do wymiaru dodatków aktywalnych, odpowiada- 
dane sobie do rozważenia warunki odpowiedzialno- | jących zatrzymanemu stopniowi*. 
ści ministrów i atrybucye władz publicznych. W Paragraf ten jest właśnie owym, o który więk- 


Lwowie, i protekcyę 'niezasłużoną żywiołu polskie- 
go w Galicyi. Ze stanowiska prawdziwie liberalne- 
go i zasadniczego, prasa powiena jak najgoręcej 
sprzeciwiać się podziałowi żądanemu przez p. Ku- 
randę. Liberalizm bowiem odpycha wszystko, co 
potrąca © zachowanie kastowości, o wpływ - wy- 
znania religijnego na pełnienie obowiązków publi- 
cznych. Ale i względy utylitarne nie przemawiają 
za takim podziałem Lwowa na dwa okręgi wybor- 
czę. Dotąd — wobec liczebnej siły żydów we Lwo- 
wie — kompromis był zazwyczaj nieuniknionym 
między wyborcami wyznania żydowskiego i chrze- 
ściańskiego, a wybory odbywały się zgodnie i spo- 
kojnie, pominąwszy kilka wybryków gawiedzi uli- 
cznej, wybryków niejako swojskich pa gruncie lwo- 
wskim. Przyjęcie wniosku p. Kurandy doprowadzi: 
łoby do następstw wprost przeciwnych, do ciągłych 
starć między ludnością jednego i drugiego wyzna- 
nia, do rozbicia głosów, do skandalów przy wybo- 
rach, którymby musiała chyba zawsze towarzyszyć 
siła wojskowa. Zamiast więc przyklasnąć cofoięciu 
wniosku p. Kurandy, prasa: tutejsza wzdłuż całej 
linii rozpoczyna ogień tyralierski przeciwko gabi- 
netowi z tego właśnie powodu. Warto nawet ze- 
brać wiązankę z komplementów, jakie odbiera dziś 
rząd ze strony organów własnego stronnictwa. 
Według Nowej Pressy gabinet zdaje się być w o- 
bawie, aby go nie posądzono o zerwanie rokowań 
z Polakami, lub o traktowanie ich stosownie do 
zasługi. Deutsche Zeitung przeprasza swych czy: 
telników za to, że dotąd widziała w p. Lasserze 
ministra spraw wewnętrznych, przekonała się bo- 
wiem, że jest to ukryty minister dla Galicyi, a da- 
lej wyrzeka, iż ministrowie. zostają pod klątwą po- 
lityki kancelaryi nadwornej, która obejść się nie 
może bez poparcia Polaków, tych „pretoryanów 
parlamentarnych.“ Morgenpost pisze o sprawie po- 
działu okręgów wyborczych we Lwowie, W artyku- 
le pod tytułem: „Biedni ludzie,* oświadczając, iż 
biednymi ludźmi „nie nazywa żydów* lwowskich, 
ale tych ministrów, co działać nie mogą, jakby 


szy ewakuacyę, wydobyć uciszone a przynaj- 
mniej pohamowane namiętności, rozbudzić in- 
teresa wyczekujące cierpliwie kresu tymczaso- 
wości, i dla stworzenia niby czegoś trwałego, 
obalić to co zdawało się już utrwalać, Ze mieus 
est Tennemi du bien. Prawdy tej doświadczali 
wielokrotnie Francuzi we wszystkich rewo- 
lucyach, a mimo tego opozycya skrajnych] po lego | ; 
stronnictw niczego nie pragnie, jak zrobić cośjzadłużyli się pożyczając u żydów, biorąc zboże ra 
lepszego i doskonalszego nad to co jest. Od-| Wiadomo 
wołuje się więć do zasad. Ten mówi, że zgro- z 
madzenie narodowe nie jest  konstytuantą, 
więc nie ma prawa uchwalać reformy kon- 
stytucyi; ów, że wybór jego nastąpił nie po 
formie; inny, że w kwestyi organizacyi pań- 
stwa trzeba się odwołać do plebiscytu; a znów 
inny, że trzeba zacząć ab ovo, to jest rozwią- 
zać zgromadzenie narodowe i zwołać nowe. 

Wszystkie te żądania mogą być słuszne i 
absolutnie są nawet słusznemi, ałe względnie 
do położenia Francyi, do faktów, które jej 
narzuconemi zostały mimo i wbrew jej woli, do 0- 
koliczności zewnętrznych i wewnętrznych, sam 
rozum dyktuje, że chcieć w tej chwili rozstrzy- 
gać kwestye zasadnicze, orzekać formę rządu, 
stałą i stanowczą organizacyę tworzyć, było- 
by niebezpieczną rzeczą. 

Nie chee rząd i komisya trzydziestu doty- 
kać tych zasadniczych pytań; zadaniem ich 
jest tylko zaprowadzić takie ulepszenia, jakie 
sama praktyka uznaje za potrzebne 1 dogo- 
dne. I monarchiści i republikanie powinniby 


pół korca. Ziemniaków nie wykopano tyle, ile 

sadzono, a i to co wykopano, zbutwiało. Lud 
żył dotąd tylko jęczmieniem i bobem, ale i tego 
już powszechnie zabrakło. W jesieni przeszłego 
roku wycięły myszy zupełnie konicze, i najmniej 
tysiąc korcy na zimę wysianej pszenicy, Teraz na 
wiosnę nie ma ziemniaków do sadzenia, nie ma 
zboża na zasiew, i nie ma czem gruntu obrobić, 
bo wysprzedano po większej części bydło robocze. 
Jak dalece lud wyniszczył się z żywego inwenta- 
rza, dosyć będzie powiedzieć, że w gminie liczącej 
70 osady jest 6 sztuk nierogacizny. 

W skutek nieurodzaju w ostatnich dwóch latach 
zadłużyli się prawie wszyscy g08 darze u żydów 
na weksle. Jak zaś żydzi wyzyskują nędzę ludu 
wiejskiego, dość na dowód przytoczyć tutaj dwa 
wypadki, W r. 1872 w maju wypożyczył jeden 
z gospodarzy u żyda w Dąbrowy 30 złr. W tych 
dniach poszedł: do żyda, aby mu dług zapłacić. 
Żyd okazał mu weksel na 135 złr. Targ w targ, 
zapłacił mu 90 złr., odebrał niby weksel, ale 
przestrzeżony przez wójta, spostrzegł, że mu żyd 
wręczył papiery nic nie znaczące, Ña weksel zatrzy- 
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się idzie na „wystawę „Sztuk pięknych, to nie dla Niechże kto powie, że Kraków, jeśli nie tań- 
tego, żeby się spotkać z tem co na każdym kroku |czy, to żyje Życiem "ostrygi. A jednak piosnkę 
codzień spotykam... lecz z temi kreacyami, które |tę ciągle śpiewają nasze dziennikarskie kanarki, 
w natchnieniu wydaje ze siebie dusza malarzy i | zapewne z wielkiej miłości dla krakusowego gro- 
rzeźbiarzy. To mi prawdziwa uczta platońską. du, wczem podobne są do tej mamy, która co 

Przed obrazem Kopernika zastałem  ściśnięty | chwila przypomina córeczce: trzymaj się prosto ! 
szereg, którego przełamać nieśmiałem. Niepozosta- |I Kraków choć staruszek, ale kryguje się jak może. 
wało mi nie innego jak „korzystać z okienka u- Do tego obrazka, a właściwie szkicu, niedo- 
staje mi jednej rzeczy — czytelnicy łatwo się do- 
demną jegomości i fryzurę eleganckiej damy. W o-|myślą — że mi niedostaje, jakiej, pzm DĄ 
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ciemnionych słabo . przedzierającem. się. światłem 
przez gęsto zakratowane okna, odpowiadałoby ra- 
czej przedstawieniom. magicznym cieniów chińskich 
lub latarni czarnoksięzkiej, niż wystawie malowi- 
deł —ale darmo! Kraków dziś nie ma się gdzie 
pomieścić w Krakowie. ) 

Właśnie szedłem, aby ucieszyć się tym Koper- 
nikiem, o którym tyle mówiono, kiedy spotyka mię 
na progu jeden z moich znajomych : 

— Widziałeś? pytam g0. 

— Widziałem — ale przyznam się, że nie jestem 
zbudowany... 

— A to dla czego? 

— Bo artysta bardzo chybił w budowie astro- 
noma; brakuje. mu środka ciężkości i jednej nogi... 
zresztą, zachwycający ; = * 

— Żartujesz — odrzekłem — zamiast sądu, po- 
zwalasz sobie igrać dwuznacznem słówkiem. 

— Przekonasz się» 

Zaniepokoiła mię uwaga mego interlokutora, a 
chociaż nieprzypuszczałem, aby taki artysta, który 
słynie z tego, że umie przedstawiać człowieka w 
najrozmaitszych pozycyach ciała, a zawsze rzed- 
stawiać go naturalnie — mógł popełaić błąd ana- 
tomiczny. Jednakże wszędłszy na wystawę zrobiłem 
sobie votum, żeby nieszukać stron ujemnych, a tylko 
upajać się pięknością. W eodziennem trybie życia 
zmuszeni jesteśmy patrzyć na tyle pospolitych brzy- 
dot, głupstw i ułomności, że przynajmniej, kiedy 


* 


Ależ nie same tylko pracowały nogi — znalazło 
się niejedno zajęcie i dla serca i głowy. Pomijamy 
już teatr, który starał się zajmować publiczność 
przyprawą do różnych smaków: piękne i do- 
skonałe, przeplatał modnem często niedoskonałem 
i szpetnem, a właśnie to przeplatanie przypada 
każdemu do smaku, jak przekładany placek, - Va- 
rietas delectat, powiedział stary znawca i do końca 
świata będzie miał racyę. 

A cóż dopiero powiedzieć o nieskończonym sze- 
regu sypiących się odczytów, w których każdy mógł 
do swego smaku wybierać przedmioty! — A cóż o 
obchodzie kopernikowym, przybierającym znączenie 
prawdziwej narodowej uroczystości, z tym nader 
rzadkim warunkiem, że się nią interesowały obie 
półkule, a kto wie, czy i nie cały system słoneczny 
przyglądał się ciekawie tym owacyom na cześć a- 
stronoma, który diwulgował sekreta gabinetu nie- 
bieskiej dyplomacyi. (| 

Jako koronę tych objawów tak różnostronnych 
zapowiadano obraz Matejki wyobrażający Kopernika 
w chwili extazy, gdy wpadł na odkrycie systematu 
słonecznego. Utwór ten w dniu obchodu pojawił 
się w sali magistratu, potem przeniósł się dó świe- 
żo urządzonej wystawy w pałacu Spiskim ną dole, 
gdzie go już oczekiwał tego samego pędzla histo- 
ryczny obraz Batorego, zbierającego laury zwycięstw 
nad Moskwą. 

Kilka izb sklepionych, oświeconych, a raczej za- 


Z KRAKOWA. 


Byłoby rażącą niesprawiedliwością pomawiać o 

pałość „nasz gród starożytny* osobliwie w osta- 

ich czasach, kiedy rzeczy przyjemne przeplatał 
użytecznemi a użyteczne przyjemnemi, a nawet bar- 
dzo nudne mniej nudnemi. 

Aczkolwiek polityczna atmosfera wiedeńska udzie- 
lająca się nam rozmaitemi prądami, działała usy- 
piająco, chcąc nas gruntownie usposobić do przy- 
jęcia dobrodziejstw „wyborów bezpośrednich do 
Rady państwa.* Spółeczeństwo niedało się ani znar- 
kotyzować, ani przekonać. 

Przez cały karnawał bawiono się zapalczywie a 
raczej lekkiemi i ciężkiemi stopkami tak bito w pod- 
łogę — że możnaby to wziąść za tupającą prote- 
stacyę przeciw uroszczeniom centralistycznych pro- 
fosorów. c . 

Kraków tańczył jak dawno już niepamiętamy. 
Innej. przyczyny niepodobna znaleść dla wytłuma- 
czenia tego objawu, bo przecież nikt tego paro- 
ksyzmu wesołości niepoliczy na karb pomyślnych 
zbiorów jesiennych, szczęśliwych spekulacyj giełdo- 
wych lub nadzwyczajnych odmian pelitycznych w 
perspektywie. 


pie czytam. 
Ależ czy skandalik, czy skandal — to rzecz 


ce tymczasowości, a niepodobna uchwalać konsty-|i dawnym akcyonaryuszom odmawia wydania no- ` 
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szości świata urzędniczego najwięcej chodziło ; gdy- 
by się bowiem utrzymało brzmienie tego paragrafu 
według wniosku rządowego, natenczas powstaje 
obawa, że niektórzy urzędnicy otrzymaliby mniej- 
sze płace, niż teraz pobierają. Wprawdzie rząd 
tłumaczy się, że jeśliby urzędnik potem miał 
awansować na wyższy stopień, to w celu osią- 
gnięcia tego awansu, wliczonoby mu także czas 
służby dawniejszy, oraz i ten, który przebył w 
niższym stopniu, ale jak słusznie zauważył spra- 
wozdawca mniejszości, znaczyłoby to tyle, co dać 
głodnemu promesę na loteryą. Tego złego nie na- 
prawia także wniosek wydziału, według którego 
urzędnik przydzielony w myśl nowej ustawy do 
niższego stopnia, ma prawo w tym stopniu do naj- 
wyższej płacy. Różnica bowiem jest w tym razie 
niesłychanie mała. Po krótkiej ale żywej dyskusyi 
między pp. Herbstem, Mende i Gomperzem z je- 
dnej, a sprawozdawcą i ministrem skarbu z dru- 
giej strony, wniosek Herbsta został przyjęty. 

S$. 4 15 przyjęto bez rozpraw i dodano jeszcze 
na wniosek bar. Scharschmida $. 6 tej osno- 
wy: „Gdyby urzędnik na zasadzie niniejszej usta- 
wy otrzymał płacy i dodatków aktywalnych razem 
mniej, niż pobiera teraz płacy, dodatku na mie- 
szkanie i dodatków na drożyznę, zaprowadzonych 
ustawą skarbową z r. 1872, natenczas wyznaczo- 
nym ma mu być dodatek w wysokości zachodzą- 
cej różnicy, który w miarę awansowania urzędnika 
do wyższych płac ustaje. Przepis tu nie ma za- 
stosowania do urzędników, których płace polegają 
na umowie osobnej“. 

Wniosek ten przyjęto i przystąpiono do obrad 
nąd: ustawą regulującą płace aktywalne profeso- 
rów rządowych i urzędników bibliotecznych. 

Do $. 1go uczynił Dr Weigel wniosek, zmie- 
niający zupełnie proponowaną przez wydział osno 
wę tego paragrafu, wniosek ten atoli nie utrzymał 
się, $$. 1—7 przyjęto zatem według wniosków wy- 
działu. Na wniosek dep. Scharschmida dodano 
jeszcze $. 8: „§. 6 dodatku do ustawy o uregulo- 
waniu płac urzędników, ma zastosowanie także 
dla urzędników, względem których niniejszą usta- 
wa obowiązuje“. 

$$. 8 i 9, czyli raczej 9 i 10 przyjęto bez roz- 
praw i w ten sposób ukończono obrady nad usta- 
wą regulującą płace urzędników. 

Na dzisiejszem zaś posiedzeniu (66) Izby depu- 
towanych w Radzie państwa obradowano nad u- 
stawą regulującą płace sług państwa. 

+ — W wydziale skarbowym Izby deputowanych 
zdawał wczoraj Dr. Weigel sprawę z projektu 
ustawy o uwolnieniu od stempla i opłat przy ko- 
masącyi gruntów i wniósł, aby przedłożenie rządo- 
we przyjąć bez zmiany, na co się wydział zgodził. 
Obrady nad wnioskiem Dra Rosera, aby wydać u- 
stawę uwalniającą od podatku budowle postawione 
w r. 1874 i 1875 odroczono wskutek oświądczenia 
reprezentanta rządu bar. Distlera, iż rząd w tej 
jeszcze sesyi ma wnieść w tym duchu przedło- 
żenie. 

— N. Pan nadał apem człorkowi Izby 
wyższej hr. Hugonowi Abensperg-Traun dzie- 
dziczną godność członka tejże Izby. 


Prusy. 


Mowa posła Kantaka w sejmie pruskim d. 25 
lutego, podczas obrad nad budżetem ministerstwa 
oświecenia. — (Ciqg dalszy). 

Widoczna więc, iż pan minister oświecenia po- 
mimo większości dyrektorów i mniejszości prowin- 
cyonalnego kolegium szkolnego, na mocy niejako 
własnej większości rozstrzygnął rzecz tę tak, że 
tylko w niższych klasach dwóch gimnazyów, do 
których prawie tylko — chociaż powiedzieć mógł- 
bym, że tylko — Polacy uczęszczają, ponieważ 
mają równoległe klasy polskie, nauka religii w pol- 
skim ma być udzielaną języku, we wszystkich in- 
nych bez względu na liczbę uczniów i ich narodo- 
wość tylko po niemiecku. Jeżeli porównacie pa- 
nowie teraz stosunek liczb, to przekonacie się, że 
z wyjątkiem jedynego Leszna, gdzie się liczba ka- 
tolickich uczniów dbddióch narodowości równowa- 
ży, we wszystkich innych tu pod uwagę wziętych 
gimnpazyach jest 1491 Polaków, a 54 tylko Niem- 
ców, przyznacie mi więc, że wcale nie da się to 
uzasadnić, aby dlą tak małej liczby rozpoczynać 
już od najniższych klas w języku niemieckim wy- 

ad najdroższego dla serca przedmiotu, a to tem 
mniej, że przy nauce religii i urzędy duchowne 
mają słówko do powiedzenia, i stosownem byłoby 
zaprawdę, zwłaszcza w czasach tak wielkiej ró- 
żuicy zdań pomiędzy władzami państwa a kościel- 
nemi, zapytąć się w tej kwestyi i o zdanie władz 
kościelnych. Prócz tego nie uwzględniono wcale 
przyrzeczonych nam praw co do naszego języka, 
nie uwzględniono obecnego położenia rzeczy. Za- 
pytuję panów, czy kwestya ta była istotnie tak 
gwałtowną i potrzebującą pośpiechu, że musiano 
natychmiast tak wielkie zaprowadzić zmiany w ca- 
łej istocie wychowania? Czyż nie zapowiedziano 
nam w najbliższym czasie projektu do prawa o 
wychowaniu? Czyż projekt wychowania nie ma 
być przedłożonym w przyszłej kadencyi? Czyż 
główna trudność, stojąca na zawadzie temu pro- 
jektowi, nie usuniętą została przez przyjęcie or- 
dynacyi powiatowej? Cóż więc znaglało do przed- 
sięwzięcia środków; które nietylko narodowe ale 


tylko wspomnieniami tryumfów swojej kokieteryi, 
a jednak kokietująca przy lada sposobności, lecz 
już bez tryumfu. „Telimeny nam potrzeba! gwałtu, 
Telimeny! Słychać zewsząd wołanie przypominają- 
ce Ryszarda wołającego o konia — ale powtarzam 
słowa moich kumoszek, taka ma być odraza płci 
pięknej do tej roli z czasów Księstwa Warszawskie- 
go, że żadna podjąć się jej nie chce, nawet w nie- 
mym obrazie, z czego wypadłby ten wniosek, że 
Abo tradycya podobania się całkiem zaginęła, al- 
bo że wygórowana miłość własna boi się nawet u- 
danej śmieszności. Co do pierwszego — nie sądzę; 
forma mogła się zmienić, rzecz została — co do 
drugiego, tu już się zasłonię zdaniem pewnego znaw- 
cy świata, który utrzymywał, że nic nie robi bar- 
dziej śmiesznym, jak ciągła obawa, aby nim nie być. 

Podsłuchanych ploteczek i komerażów mógłbym 
sporo jeszcze nasypać, ale wszystkie prawie są w 
podobnym guście; brakuje im le piquant, a bez tej 
przyprawy wszystkie obserwacye i fizyologie towa- 
rzyskie nie robią wrażenia. 

Już tedy zdesperowany chciałem jaką filozoficzno- 
moralną uwagą zawiązać to moje sprawozdanie z 
ruchu towarzyskiego, umysłowego i artystycznego, 
gdy szcsęśliwy przypadek naniósł mi osobę, gdzieś 
tam z za Dźwiny której kopę lat nie widziałem. 

Po zwykłych powitaniach i przypomnieniach da- 
wnych okoliczności, mój znajomy nautyskiwawszy 


i religijne poczucie pewnej narodowości w tak wy- 
sokim dzą stopniu? Atoli dokąd środki ta- 


kie doprowadzić mogą i do czego rzeczywiście już 


doprowadziły, to bliżej panom wyjaśnię na przy- 
kładzie jednego gimnazyum. 

Drugim przedmiotem jest zaprowadzenie nie- 
mieckiego a coraz większe ścieśnianie polskiego 
języka. I tutaj przytaczają za powód nierówność. 

Panowie! bez względu na to, że i tutaj pośpiech 
nie był potrzebnym, sprzeciwia się to wszystkim 
dawnym zasadom kr. rządu i słowom królów pru- 


skich. Nie chcę cofać się aż do obietnic z roku 


1815, zaprowadziłoby mnie to zadaleko, ale mam 
tu właśnie odprawę sejmową z r. 1828, w której 
Najjaśniejszy Pan zastrzega się wyraźnie, że nie 


było, ani nie jest jego zamiarem — cytuję własne 


jego słowa: „rozprzestrzeniać język niemiecki z u- 
szczerbkiem języka polskiego. Było i jest wyra- 
źną moją wolą, aby język polski, uważany przez 
polskich mieszkańców Naszego W. Ks. Poznańskie- 
go za drogocenną własność, był szanowanym i 
strzeżonym przez Nasze urzędy*. Panowie! czyż 
to jest istotnie strzeżeniem i szanowaniem polskie- 
go języka, jeżeli w prowincyi, której większość lu- 

ności mówi tym językiem, robi go się dowolnym 
przedmiotem nauki? I cóż to za przyczyny podaje 
p. minister w swej odpowiedzi? Że tym niemiec- 
kim uczniom, którzy wstępują do klas średnich, 
trudno byłoby dogonić to w języku polskim, czego 
się inni uczniowie w niższych już nauczyli klasach. 
Przez to powstałaby niechęć do polskiego języka, 
istniejąca już i z innych przyczyn — są słowa 
pana ministra — a wreszcie mniej uzdolnionemu, 
sumiennemu niemieckiemu uczaiowi trudno byłoby 
zrobić w polskim języku postępy i przez to po- 
zostałby wogóle za innymi. 

Jeżeli to, panowie, mają być motywa, można je 
przytoczyć i na wiele innych rzeczy. Sądzę pano- 
wie, że dla każdego ucznia chodzącego do średniej 
klasy, równie jest trudnem dogonić to, czego uczo- 
no w niższej klasie, dla czego obowiązkiem jest 
jego przygotować się do tego, a jeśli tego nie czy- 
ni, to wtenczas obojętna jest zupełnie, czy to pol- 
skie, historya lub łacina; musi on to dogonić lub 
nie można go przyjąć do szkoły. Co się tyczy od- 
razy do języka polskiego, co do której i „inne po- 
wody* istnieć mają, nie uchodzi przecież, aby za 
odrazą tą przemawiano jeszcze ze strony państwa, 
lub by się tak wyrazić, aby ją popierano; że ucz- 
niowie średniemi obdarzeni zdolnościami opuszcza- 
Ja się, zdarza się we wszystkich przedmiotach; je- 
żeli się zaś odrazę i opuszczenie podawać chce 
jako powody, natenczas nie wiem, jak daleko się 
zajdzie, jeżeli pojedynczy uczniowie mają np. od- 
razę do „zdr In jeżeli się w niem opuszcza- 
ją, średniemi obdarzeni będąc zdolnościami. Jest 
to względność wielka, jaką się ma dla uczni po- 
chodzenia niemieckiego ; względności tej nikt zaiste 
nie ma wobec nas, jeżeli żądają, aby dziecko, któ- 
re ledwo nauczyło się jako tako po niemiecku 
i ledwo pojmować zaczyna, ma i musi pokonywać 
już trudności przedmiotu wykładanego mu w tym 
języku, a prócz tego i trudności samego języka, 
w którym mu go wykładają. Czyż dziecko takie 
nie opóźnia się w naukach, nawet w razach, gdy 
zdolnościami jest obdarzone; czyż i dziecko takie 
nie musi stracić zamiłowania i ochoty do nauk i 
czyż przez przeciążenie pracami zdrowie jego nie 
szwankuje? Nie mogę przeto powodów p. ministra 
oświecenia przyjąć za prawdziwe powody. Lecz jak 
na teraz pominę przedmiot ten, przytaczając je- 
szcze to tylko, że cała pedagogia dawniejszych cza- 
sów innego była zdania, i że niedawno jeszcze te- 
mu odbyło się w Berlinie zebranie dyrektorów szkół 
z całej monarchii, pomiędzy którymi nie znajdo- 
wał się ani jeden dyrektor Polak, choć byli tam 
dyrektorowie z prowincyi poznańskiej. Panowie ci 
przyjęli wtenczas przy sposobności przedłożonego 
planu naukowego za pewnik, że język polski po- 
winien być wykładowym w niższych klasach kato- 
lickich gimnazyów i szkoł przeważnie przez Pola- 
ków zwiedzanych, przedmiotem zaś nauki na wszyst- 
kich gimnazyach. Ówczesny reprezentant król. rzą- 
du oświadczył wyraźnie: 

„W katolickich gimnazyach w Poznańskiem musi 
język polski być językiem wykładowym; lecz nie 
jest rzeczą ani konieczną, ani odpowiednią celowi, 
zatrzymać takowy aż do prymy.* 

Z tem też zgadzamy się: Król. komisarz oświad- 
czył wtenczas dalej: 

„Oddziały równoległe uważam przy mięszanych 
zakładach, mianowicie w niższych klasach za ko- 
nieczne. * 

Takiem owoż, panowie, było dawniejsze zapatry- 
wanie król rządu. 

Przechodzę teraz do specyalnego gimnazyum, o 
którem chcę mówić. (Oh! na prawicy.) 

Panowie! (ku prawicy) wy tak często mówicie 
o wszystkiem, co wam na sercu leży, my zaś tak 
rzadko mówimy o rzeczach, które dotyczą całego 
szczepu, które dla nas są najważniejsze i najświęt- 
sze. Nie moja w tem wina, jeżeli z powodu imien- 
nego głosowania i innych spraw tak późno przy- 
szedłem do głosu, spodziewam się, że znajdziecie 
jeszeze pół godziny, (oh! na prawicy) w której 
mnie nieco uwagi poświęcić możecie. 

Gimnazyum to węgrowieckie, panowie, o którem 
dziś po raz ostatni w tóm wspominam zgromadze- 
niu, a przytćm staram się o jak największą zwię- 


na prześladowania czynowników moskiewskich, we- 
stchnął głęboko i zawołał: 

— Wszystko to zniosłoby się jako-tako przy po- 
mocy Bożej — ale gorsze niebezpieczeństwo grozi 
naszym rodzinom... 

— A to z jakiej strony? zapytałem... 

— Ze strony kawalerów starających się, bo czy 
uwierzysz wćpan dobrodziej, że ojciec, który w 
domu ma jednę lub kilka córek narażony jest 
na wielkie niebezpieczeństwo... 

— Rozumiem odpowiedziałem —zapewne w wa- 
szej okolicy zagęściło się wykradanie... 

— Bynajmniej, o wykradaniu nie słychać — ale 
jeżeli o córkę twoją stara się jaki młodzieniec a 
tobie się podoba odmówić ręki panny — możesz 
jak ie być wyzwanym i dostać w łeb kulą... 

— A któżby to przyjął podobne wyzwanie? 
Wreszcie jąkiż to sposób dojścia do ręki panny 
po trupie ojca? Przecież i w podobnych excesach 
musi być jakaś loika, a tu nie widzę żadnej. 

— I ja nie widzę, ale tak się dzieje. Opowiem 
W.Panu_ świeży przykład jaki się zdarzył w mo- 
jem sąsiedztwie. Pewien zacny i szanowny oby- 
watel miał w domu bardzo ładną córeczkę, do 
której zaczął podjeżdżać elegancki paniczyk świeżo 
z Petersburga przybyły, i nie wyszło wiele czasu, 
a pannie zamąciło się w sercu i główce, do czego 
jak się zdaje przyczyniła się także bawiąca przy 
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złość i krótkość, gdyż przedmiot ten znanym jest 
przecież wielkiej bardzo liczbie obecnych. Trzecie 
z istniejących w Poznańskióm gimnazyów z pol- 
skim językiem wykładowym w niższych klasach, 
imnazyum w Trzemesznie zniesione zostało przez 
rząd królewski w skutek wybryków pojedyńczych 
uczni w r. 1868. Uczniom dano relegacyą lub con- 
silium abeundi. W grudniu tegoż roku oświadczyła 
Izba poselska, że nie było powodu do zamknięcia 
i że natychmiastowemu otwarciu zakładu nic na 
zawadzie nie stoi a oświadczyła to wedle zapisków 
stenograficznych z przeważną większością. 
Odpowiedzią na uchwałę tę bylo po kilku dniach 
zniesienie gimnazyum, które wprawdzie nie za- 
raz ogłoszone, lecz po kilku miesiącach dokonanóm 
zostało. Rząd król. przytoczył wtenczas jako po- 
wód: Trzemeszno nie jest stósowne na gimnazyum 
z powodu, że jest małe i z powodu braku dozoru 
ze strony jego mieszkańców. To oświadczył rząd 
król., wybudowawszy przed 2 ledwo latami wielki 
nowy gmach dla gimnazyum z wielkim nakładem. 
Od czasu tego powstało już znowu w Trzemesznie 
progimnazyum, lecz z małą tą różnicą, że, pod- 
czas kiedy dawniejsze gimnazyum było  katolic- 
kićm z polskim językiem wykładowym, pro- 
gimnazyum to jest zakładem symultannym z nie- 
mieckim językiem wykładowym. Sądzę, że to chara- 
kterystyczna! Nie wspominam o tém jednak dla 
tego,-abym miał Trzemesznu zazdrościć tego za- 
kładu. Przeciwnie, proszę rząd królewski, aby jak 
najrychlej otworzył tam znowu całkowite gim- 
nazyum, bo miasto przez zniesienie dawniejszego 
gimnazyum znaczne poniosło straty i ledwo dojdzie 
do dawniejszego zakwitu. W każdym jednakże ra- 
zie jest fakt ten znaczącym. Lecz stało się, a nam 
nic nie pozostało, jak poddać się. Żądaliśmy jednak 
wynagrodzenia, szczególnie przy przepełnieniu po- 
zostałych zakładów katolickich, a-Izba przyjęła je- 
dnogłośnie wniosek o to wynagrodzenie i to wten: 
CZAS, kiedym w mowie mej wyraźnie oświadczył: 
wynagrodzenie, t. j. zakład katolicki z pol- 
skim językiem wykładowym. 

Rząd król. bic nie miał przeciw temu do nad- 
mienienia. Owczesny minister oświecenia oświad- 
czył: staraniem rządu będzie, aby ludność polska 
w równej mierze brała udział w środkach wycho- 
wania, w posiadaniu jakich znajduje się już lu- 
dność niemiecką. Cała Izba przekonana o niesłu- 
szności zniesienia gimnazyum w Trzemesznie zgo- 
dziła się na mój wniosek jednomyślnie. W na- 
stępnym roku stało się toż samo; a w następnych 
przyswoiła sobie Izba sama wniosek mój przez 
komisyą budżetową, podejmowała go ponownie i 
przyjmowała a rząd nie oparł się w żaden sposób 
żądanemu przezemnie charakterowi gimnazyum. Ni- 
komu w całej Izbie ani się śniło, aby przychylenie 
się do życzenia tego mogło znowu wyjść na to, 
iżby zaprowadzono niemiecki język wykładowy od 
seksty do nowego zakładu. Ci nawet posłowie, któ- 
rychnie obwinicie zapewne panowie o wygórowaną dla 
Polaków życzliwość, jak posłowie Hennig, Lesse 
i towarzysze nie oświadczyli się wtenczas przeciw 
konfesyjnemu charakterowi gimnazyum. Sami ci po- 
słowie podali wniosek, aby naglącej potrze- 
bie ludności polskiej uczyniono zadość przez 
utworzenie gimnazyum symultaunego z polskiemi 
równoległemi klasami. Dowód to przecież dostate- 
czny ówczesnego przekonania całej Izby. Stronnic- 
two natomiast postępowe poparło nawet wniosek 
nasz z tego powodu, że, chociaż utworzenie kato- 
lickiego gimnazyum nie odpowiadało jego życzeniom 
a przeciwnćm było jego zasadom, przekonanie o 
niesłuszności popełnionej przez zniesienie gimna- 
tyum trzemeszneńskiego uznawało restitutio in in- 
zegrum za żupełnie usprawiedliwione. 

Wreszcie gdy przyszło do wykonania, -po niele- 
dwie óśmioletnich walkach i układach z rządem, 
założono wprawdzie gimnazyum katolickie ale z nie- 
mieckim językiem wykładowym od seksty. Sam mi- 
nister oświecenia v. Miihler poświadcza, że dopie- 
ro w ostatniej chwili t. j. w chwili wykonania, 
zmienił swe zapatrywanie. Na zapytanie w tej mie- 
rze odpowiedział „podczas przeszłorocznej kaden- 
cyi żywiono wprawdzie zamiar, ażeby język wykła- 
dowy w nowo się zakładającem gimnazyum kato- 
ję zastósować wedle najwyższej instrukcyi z 
r. 2.* 

Sądzę, panowie, iż to wystarczy, ażeby wykazać, 
jak trudno o wypadek, w którymby silniejszy po- 
liczek wymierzono oczekiwaniom całej ludności, 
zapatrywaniom i uchwałom tej oto. Izby, gdzieby 
rząd sam, z roku na rok dawane przyrzeczenia co- 
fał w sposób, jak właśnie tu w tym wypadku, a 
to jest, panowie charakterystycznem na po- 
stępowanie z nami. Jednakże rząd nie posunął się 
tak daleko, ażeby i wykład religii w nowem gi- 
mnazyum zarządzać w języku niemieckim. Wyra- 
źmie powiedziano: „język wykładowy niemiecki z 
wyjątkiem religii i języka polskiego.“ Gimnazyum 


staje. 

Pawia! rząd królewski wyrobił sobie pewne 
zasady dla W. Ks. Poznańskiego, a sądzę, że za- 
sady pedagogiczne prawdziwe. Tak bowiem powie- 
dziano w reskrypcie p- Bethmann-Hollwega od re- 
jencyi poznańskiej: „Jeśli chodzi o jasne zrozu- 
mienie wykładu w klasach niższych, nauczać w nich 
mogą tylko nauczyciele posiadający język niemiec- 
ki i poski do tyla, ażeby się jasno i poprawnie 
wyrażać umieli.* O dyrygencie zakładu zaś powie- 


niej francuzica, którą ów w galanteryi biegły mło- 
dzieniec umiał ująć siebie. Aż tu pewnego 
dnia nasz petersburski elegant oświadcza się o 
rękę panny... Ojciec w mniemaniu, że córka nie 
czuje do niego żadnej skłonności, zapytuje ją, czy 
się do tego żądania przychyla? Panienka raczka 
spiekła i odpowiedziała, że jeżeli rodzice zezwalają 
ona wyznaje, że się jej pan N. N. podobał. Zmię- 
szał się ojciec, i wzdrygnął na samą myśl oddania 
dziecka swego w ręce człowieka, którego znał lekki 
charakter, zamiłowanie w próżniactwie, skłonność 
do marnotrawstwa i talent do robienia długów —wszy- 
stko mówiło przeciw niemu, a jeśli miał wstęp do 
domu, to jedynie przez pamięć dla jego ojca, 
z którym był niegdyś w ścisłej przyjaźni. 

Co tu począć? Ojciec widząc, że pannie zawró- 
ciła się główka na prawdę, „odpowiedział dyplo- 
matycznie, jako nie miałby nic przeciw temu zwią- 
zkowi, gdyby mógł się przekonać, że kawaler da 


jakąś rękojmię do przyszłego szczęścia jego córki. 


Zostawia mu zatem rok czasu do poprawy i do 


zrobienia sobie jakiejś pozycyi w świecie. 


Odbyły się zrękowiny — zamieniono pierścionki 


i westchnienia... — ale zarazem dano do zrozu- 
mienia kawalerowi, że przez rok próby zaniecha 
swych wizyt... Na co tenże rad nierad przystał... 


Oddalić niebezpieczeństwo — było już pół wy- 


granej; — teraz szło aby je całkiem pokonać. 


dziano tamże, że złem jest, jeśli tenże nie umie 
po polsku, nie potrafi do uczniów wystosować słów 
nagany albo napomnienia, ani też sądzić i doglą- 
dać nauki udzielanej w polskim języku. Stósownie 
do tych zasad, dyrygent i nauczyciele powinni byli 
być wybrani. Mi 
czycieli z Westfalii, ludzi nieznających zgoła ani 
języka polskiego ani istniejących pod tym wzglę- 
dem prawnych i prawomocnych przepisów prowiu- 
cyonaluych, ani też obyczajów, zwyczajów i — po- 
wiedzieć to muszę wprost, potrzeb polskich, jako 
i potrzeb prowincyi w ogóle; ludzie ci i po nie- 
miecku tak mówią z westfalska, że ledwo ludność 
niemiecka (wesołość) zrozumieć ich może. (C. d.n.) 


Rosya. 


W Petersburgu rozbieraną była przed sądem 
wojennym sprawa, która pomimo małej ważności 
ogromne wywołała wrażenie, zajęła całe społeczeń- 
stwo, a z powodu następstw dalszych nie jest po- 
zbawioną powszechnego interest. 

Oskarżonym stojącym przed sądem wojennym 
jest sztabskapitan Kwitnicki, który wszedł w scy- 
syą z oficerami konnej artyleryi gwardyi swymi ko- 
legami i po różnych przejściach dopuścił się czynu, 
co go zaprowadził, aż przed kratki sądowe. Pierw- 
szy powód wzajemnego nieukontentowania obu stron 
dał drobny wypadek. Kwitnicki ze służby wojsko- 
wej we froncie wstąpił do akademii wojskowej i po 
jej ukończeniu wrócił do konnej artyleryi. Zdaje się, 
że koledzy byli niezadowoleni, iż w ten sposób bę- 
dzie miał przed innymi pierwszeństwo w awansie, 
a on sam może trochę z góry patrzał na tych, co 
nie kończyli studyów wyższych. Zdarzyło się, że 
Kwitnickiego zrobiono prezesem sądu pułkowego 
i razu pewnego dowódzca pułku zażądał od niego 
powtórnego osądzenia żołnierza, albowiem wyrok 
nie zdawał mu się słusznym. Kwitnicki nie chciał 
tego uczynić mówiąc, że przeciw wyrokowi możra 
rekurować, ale że sąd nie ma prawa drugi raz 
sam sądzić sprawę przez siebie rozstrzygniętą. 
Spór oparł się, aż o księcia Massalskiego dowódzcę 
artyleryi, który będąc przekonany o słuszności 
twierdzenia Kwitnickiego nie chcąc obrażać puł- 
kownika, wyrok potwierdził, a prezesem sądu na 
przyszłość zamianował kapitana Chlebnikowa. W są- 
dzie tym Kwitnickiego zrobiono członkiem. Poczuł 
się on dotkniętym zmianą niesprawiedliwą. Upra- 
szał o uwolnienie z urzędu sędziego, na co jednak 
nie zgodzono się. Było to pierwszym powodem 
jego rozdrażnienia i sprowadziło raz nawet drobne 
zajście pomiędzy nim a kapitanem Chlebnikowem. 
Następnie zdarzyło się, że Kwitnicki przybył na 
ćwiczenia wojskowe w rozdartych spodniach. Stało 
się to powodem przykrego starcia z kilkoma kole- 
gami, w którem kapitan Chlebnikow powiedział mu 
w imieniu kolegów, że wala mundur oficera arty- 
leryi. Stąd pojedynek wynikł w naturaloym rzeczy 
przebiegu, ale Chlebnikow pojedynku nie przyjął 
zastawiając się tem, że powtarzał zdanie nie swoje 
lecz swoich kolegów 

Spór zaostrzył się w taki sposób, że Kwitnicki 
wyzywał razem 9 oficerów, a oficerowie składali 
na niego sąd, i chcieli go zmusić do opuszczenia 
służby. Rozdrażnienie Kwitnickiego przez kilka 
miesięcy toczącej się sprawy, która była razy kil- 
ka poddawana dó osądzenia wyższej władzy puł- 
kownika, a nawet jenerała brygady Gubskiego, zni- 
szczyło zdrowie biednego oficera, dostał on choro- 
by nerwowej i musiał wyjechać na kilka miesięcy 
za granicę. W czasie jego nieobecności kapitan 
Chlebnikow został pułkownikiem pułku w którym 
obaj służyli i zaraz dopominał się o usunięcie Kwi- 
tnickiego. Jenerał Gubski doradzał też mu prze- 
niesienie się do innej broni, ale on miał sobie za 
punkt honoru nie ustąpić bez powodu i prosił tyl- 
ko o przeniesienie do innej brygady, konsystują- 
cej w Warszawie. Oficerowie tymczasem wymogli 
złożenie sądu na. Kwitnickiego. Kiedy więc tego 
przeniesiono do Warszawy, niechętni mu koledzy 
napisali list obelżywy do oficerów brygady war- 
szawskiej przeciw Kwitnickiemu, a sami nie zwa- 
żając na brak kompetencyi, wydali wyrok zaoczny 
potępiający go. Tego prześladowania było już nad- 
to. Kwitnicki wraca do Petersburga i wyzywa 
wszystkich oficerów co podpisali złowieszczy list 
przeciw niemu, a między innymi w pierwszym rzę- 
dzie Chlebnikowa. Wszyscy odmawiają mu sta- 
wienia się, kryjąc się za opinię większości ofice- 
rów. Kwitnicki ostrzega o następstwach, i zaraz 
nazajutrz spotkawszy Chlebnikowa na schodach, 
rzuca się nań z obnażoną szablą, na szczęście tę- 
pą i zadaje mu kilka lekki h ran w głowę i rękę; 
poczem udaje się osobiście do ks. Massalskiego, 
opowiada rzecz całą i zostaje aresztowanym. Taka 
jest ogólna treść obszernego bardzo procesu, w któ- 
rym występują za świadków wszyscy prawie ofice- 
rowie konnej artyleryi gwardyi. Świadectwa władz. 
wyższych, w ogóle są bardzo przychylne Kwitnie- 
kiemu, a z zeznań kolegów wykazały się różne 
bezprawia sądu pułkowego i postępowania Chle- 
bnikowa. Sąd wojenny uznał Kwitnickiego winnym 
i skazał go na osiedlenie w Syberyi po pozbawie- 
niu praw stanu, ale zarazem uprasza Cesarza, aby 
ze względu na okoliczności sprawy, uwolnił Kwi- 
tnickiego od wszelkiej odpowiedzialności. Postano- 
wienie cesarskie jeszcze nie nastąpiło; ale tymcza- 
sem aresztowano pułkownika Chlebnikowa i 5 ofi- 


zyą i jakoś udało się wypędzić jej z głowy te amory, 
co tem łatwiej przyszło, że w całej tej sprawie od- 
kryto intrygę francuzicy, którą kłusem odtranspor- 
towano do najbliższej stacyi kolei żelaznej. 


Z końcem rocznego terminu kawaler odebrał list 
w którym mu odesłano pierścionek z własnoręcznym 
przypiskiem narzeczonej, że nią być przestaje, i że 
najmniejszej dla niego nie czuje skłonności... 


Na tę missywę nastąpiła ze strony kawalera gru- 
biańska odpowiedź z wyzwaniem na pojedynek, ale 
nietylko ojca, lecz i syna. „Poprzysiągłem wam 
zemstę — jeżelibyś WPau nie stanął na placu, 
to wyzwę twego syna, i jego krwią zmyję obrazę 
mego honoru.“ 

Ojciec czytając te wyrazy — struchlał , ale nie 
o siebie, lecz o syna, który był młodzieńcem wy- 
sokich zdolności i znajdującym się już na drodze 
prowadzącej do najświetniejszych zawodów nauko- 
wych. — Ten syn przebywał za granicą. — Nie 
chcąc zatem, żeby to wyzwanie doszło do niego, 
biedny ojciec przyjął pojedynek, który się miał 
odbyć na granicy Szwecyi. Wyznaczeni z je- 
dnej i z drugiej strony sekundanci tak zręcznie po- 
prowadzili całą tę sprawę, że dwaj przeciwnicy 
stanęli przeciw sobie na placu. — Starzec pierwszy 
strzelił — na wiatr. — Młodzieniec mierzył z zi- 


Mimo tego, powołano dyrygenta i nau- | odmó 


cerów gwardyi za nadużycia, jakich się dopuści” 
Zdaje się nawet, że i te aresztowania sprawy 
ukończą, gdyż donoszą znowu, że siedmiu ofic” 
rów wyzwało na pojedynek obrońcę Kwitnickieg? 
Gerhardta, a ten już całkiem słusznie pojedynk” 
wił. a 
— Dnia 24 lutego odbył się w Petersburgu wiel: 
ki przegląd wojskowy w przytomności Cesarza * 
dowódzcy wojsk okręgu Petersburskiego, oraz 1% 
czelaika gwardyi W. Ks. Mikołaja, w którym 3 
ło udział 44 bataliony piechoty, 34'/, szwadronó 
Jazdy i 106 dział. 
— Dzienniki rosyjskie donoszą również, że rząd 
zamierza zaciągnąć pożyczkę 25 milionów fnt. stet 
na giełdzie paryskiej. l 


Kronika miejscowa | kleraiiiówm. 


Jiraków 5 marca. Jutro we czwartek odbędzić 
się o godzinie 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej- 
Z ważniejszych spraw zapisane są na porządek dzienny” 
Wniosek o budowę kanału między ulicami Sławkows 
a Ś. Jana w drodze przedsiębiorstwa; nabycie gruntl 
u przewozu nadWisłą od p. Frommera wraz z budyn” 
kami tam istniejącemi za złr. 2597; asfaltowanie cho” 
dników; wyznaczenie 820 złr. dla nauczycieli i ręko” 
dzielników na wystawę wiedeńską udać się mających. 
nabycie skrzyni wertheimowskiej dla kasy miejskiej; leć 
hipotekowanie pożyczki miejskiej na realnościach miej” 
skich nie przeznaczonych na sprzedaż i przerobienie; 
uchwalenie instrukcyi dla komisyi umorzenia pożyczki 
miejskiej; przyznanie: urzędnikom zaliczki; przyjęcie 49 
gminy; przy drzwiach zamkniętych mianowanie jednego 
kancelisty magistratu. 

— QOdbieramy następujące pismo : 

Szanowna Redakcyo ! | 

Z powodu wzmianki w Kronice Czasu z dnia 4 be 
m. o niedoszłym wykładzie popularnym w Muzeum te* 
chniczno-przemysłowem, upraszam o zamieszczenie na” 
stępującego objaśnienia : i 

O tem, że w niedzielę 2go b. m. mam wykładać: 
dowiedziałem się dopiero z Czasu w sobotę wieczorem: 
Ponieważ jako lekarz praktyczny z zawodu już samego 
nie zajmuję się fizyką, ponieważ dalej przedmio 
i czas wykładu oznaczono zupełnie bez poro 
zumienia się z6 mną, rzecz przeto prosta, iż wy” 
kład w ten sposób zapowiedziany odbyć się nie mógł: 
Łączę wyrazy poważania 


3 Dr. S. Domański. 

W tym samym przedmiocie odbieramy obszerny list 
od Dra Adryana Baranieckiego, dyrektora Muzeum Te* 
chniczno-przemysłowego. Nie umieszczamy go zaś z pó” 
wodu, iż mówi o wielu rzęczach nie odnoszących się do 
sprawy odczytu zapowiedzianego. Cò do samego za% 
przedmiotu, pisze p. Baraniecki, iż sala wykładów otwie” 
raną bywa zwykle za przybyciem prelegenta, słuchacze 
zaś mogą się zbierać przed rozpoczęciem wykładów W 
w salach Muzeum otwartych od 1lej do lszej i od 30) 
do 6ej. 

— W piątek odbędzie Towarzystwo „Postęp ręko* 
dzielników i przemysłowców miesięczne zebranie, na któ* 
rem oprócz przyjęcia nowych członków ma być poru* 
szona sprawa lokalu, | 

— W dyrekcyi policyi złożono dubeltówkę, którą zna” |. 
leziono wczoraj ukrytą na Piasku. Na srebrnej blaszce 
na osadzie wyrznięty jest tam herb „Krzywda,“ pod'nim 
głoski gotyckie „L. R.,* na lufach napis „M. Brola 
nowski w Podhorcach* a na ujęciu wyobrażenie legawcż 
w pogonce. Do strzelby przymocowany gruby rzemień 
dla zawieszenia przez ramię. Strzelba ta obwiniętą była” 
w numer Qżzasu zr. 1872. Zapewne była ona wła” 
snością ś. p. hr. Leona Rzewuskiego, gdyż jego głoski 
i herb nosi ną sobie. 

— Wczoraj po południu przytrzymano w rynku Sterl$ 
z Gutmanów Wachtlową żonę prywatnego nauczyciel 
gdy w sklepie korzennym p. Jawornickiego kupiwszj 
towar, wyszła bez zapłacenia. Przed parą tygodniami 
powiodło jej się to samo: w tym sklepie. ; 

— W. miesiącu lutym ' organa krakowskiej derekcj! | 
policyi aresztowały 564 osób. Z tych. oddano sądom 
cywilnokarnym 124 a mianowicie: za obrazę majestat! 
1, za rozbój 1, za gwałt publiczny 9, za kradzież 75 
za sprzeniewierzenie 12, za oszustwo 6, za obrazę stra” 
ży 8, za pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała & 
za złośliwe uszkodzenie cudzej własności 2, za niepra” 
wne wykonywanie sztuki lekarskiej sposobem zarobko” 
wym ($. 343 u. k.) 1, za uwiedzenie do nadużycia wła” 
dzy urzędowej 1. Oddano magistratowi miasta Krakow 
za żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca pobytu! 
niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu i z domu przy” 
tułku 221. W szpitalu umieszczono nierządnic 6. Uka 
rano zaś policyjnie za włóczęgostwo, pijaństwo, ekscesś* 
i tp. 213. Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 58 
osób, a mianowicie: za powrót z wydalenia 6, za prze” 
winienia w służbie 22, za przekroczenie przepisów d0 | 
rożkarskich 6, za pozostawienie koni bez dozoru 3, 7 
spieszną i nieostrożną jazdę 6, za przekroczenie prze” 
pisów meldunkowych 9, za otwarcie szynków w godzi” 
nach niedozwolonych 4, za tamowanie przejścia na cho” 
dniku 1, za przeładowanie wozu 1. 

— Zagórz (nad Liskiem) 26 lutego. 

(M. W.) W zeszłą niedzielę odbyło się poświęce” 
nie kaplicy i szkoły w Zagórzu owoc pracy wytrwale) 
jednego kapłana, który przez trzy lata gromadził u sie 
bie w plebanii dziatwę okoliczną dla nauki, a nie mo 
gąc pomieścić rosnącej liczby uczniów i pragnąc ustalić 
szkołę na zawsze, jak drugi Baudouin kołatał po sąsić 
dnich dworach, do przedsiębiorców budowy kolei, i do 

. à P E 


na 


> mw 


Wzięto się do panny, to pieszczotą to perswa-|mną krwią — i ojciec jego narzeczonej padł 7 


ziemię — trupem... 

— Jakto? zabił go? zawołałem... 4 

— Nie wiem na pewne, czy go zabił, czy rav! 
śmiertelnie — dość że umierającego przywiezio? 
do Petersburga.... A 

Mój znajomy skończył swoje opowiadanie pożć” 
goał się ze mrą, a ja choć zżymałem się w duch” 
na społeczeństwo, które wydaje także szkaredj 
pospieszyłem zaciągnąć ten nie już skandalik, 1 d 
wielkiego kalibru skandal, do mojej kroniki. Dot% 
zwykle o ile się dało omijałein skandale. żeby i 
robić zgorszenia, ale w tym przypadku czułem się 
rozgrzeszony z dwóch powodów, raz, że ta awa” 
tura wcale oryginalna może posłużyć za przestrog? 
dla ojców mających córki na wydaniu — teraz bO 
wiem nie nie pozostaje, | az z pistoletem w ręku 
brać inicyatywę i zniewałać wabających się kaw? 
lerów do oświadczyn: Albo się strzelaj — albo 
się żeń. == 

Powtóre do pa z kę tego skandali omidi 
mię powaga słów jednego z wielkich i świętyc 
żów, lev powiedział: Melius est ut scandalu" 
oriatur, quam ut veritas relinquatur — czyli ti 
mącząc to po naszemu: Lepszy skandąl niż kłam 
stwo. I bardzo słusznie: w skandalu choćby najgo” 
szym jest prawda — kiedy w kłamstwie jej nie 


urzędników prosząc o ofiarę na budowę szkoły i tym 
sposobem zebrał paręset złotych, uprosił dyrekcyą kolei 
galicyjsko węgierskiej o materyał na budynek, co z ła- 
twością osiągnął i rozpoczął budowę. Pomimo niesprzy- 
Jających okoliczności, jako to: obojętności gminy, cią- 
głej słoty, drogości robotnika i rzemieślnika, ślęcząc po 
całych dniach dokonał swego. Stanął bowiem na grun- 
cie przez dwór Zagórski na ten cel nabytym, budynek 
z szykiem i gustem, ma nad gankiem wieżę z zegaróm, 
obok kapliczkę z olejnym ładnym obrazem Św. Kazi- 
mierza patrona szkoły. Nie dosyć na tóm, chcąc i po 
za szkołą wpływać moralnie na młodzież tak szkolną, 
jak i warsztatów kolei, zebrał wymieniony fundator 
szkoły do 60 złr. na założenie biblioteczki i czytelni 
1 prowadzi pod swym zarządem tą szkołę w duchu re- 
ligijnym i ojczystym. 

W dzień wymieniony przybyła procesya poprzedzona 
dziatwą z chorągwią i światłem do kapliczki, a wśród 
wystrzałów moździerzowych i bicia w kotły celebrant 
rozpoczął poświęcenie. kapliczki i szkoły treściwą, trafną 
przemową, wykazującą łączność kościoła ze szkołą. Obe- 
cni nie mogli się wstrzymać od wzruszenia. Obecnymi 
też byli licznie zebrani katolicy obu obrządków wraz z ple- 
banem ruskim. Po dokonanym akcie rzuciła się dzia- 
twa na kolana przed swym Św. Patronem i odśpiewała 
wiersz na ten obrząd ułożony. 

Ktoby zechciał jeszcze wzbogacić biblioteczkę tej 
szkoły, niech raczy przesyłać wszelkie ofiary na ręce 
Ks. Jana Biegi, albo p. A. Górskiego w Zagórzu. 

— Lwów 3 marca. 

(E.) Na wozorajszem walnem zgromadzeniu tutejszę- 
go towarzystwa prawniczego obradowano nad wnioskiem 
adwokata Popiela względem założenia stowarzyszenia 
wzajemnych zabezpieczeń życia prawników galicyjskich. 
Wniosek był ogólnikowo postawiony i dążył do tego, aby 
Towarzystwo prawnicze założenie takiej spółki w zasadzie 
przyjęło, a raczej założeniu jej dało początek, do wypra- 
eowania zaś statutów i wprowadzenia w życie wybrało 
komisyę. 

Wydział Towarzystwa zaproponował przejście do po- 
rządku dziennego, a sprawozdawca Dr Piętak moty- 
wował propozycyg Wydziału względem formalnym, iż 
według statutów towarzystwo prawnicze nie jest kompe- 
tentnem do wzięcia inicyatywy w tej sprawie. 

Bardziej jednak na szali przeważyły argumenta samej 
rzeczy dotyczące, które w ciągu dyskusyi naprowadzono. 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, ażeby mogło człon- 
kom swoim dostateczną dać gwarancyę i korzystne wa- 
runki, wymaga zebrania znacznego kapitału. Wątpię zaś, 
ażeby Towarzystwo ograniczone tylko na jeden stan i 
to nie najbogatszy, mogło także zebrać kapitały, aby pod 
względem zysków i korzyści mogło iść o lepsze z to- 
warzystwami rozporządzającemi znacznemi kapitałami, 
a choćby tylko z krakowskiem Towarzystwem, które mają 
daleko obszerniejszy zakres działania. 

"Towarzystwo prawnicze mogłoby tylko wtedy przystą- 
pić do wzięcia inicyatywy w tej sprawie, gdyby widzia- 
ło prawdopodobieństwo udania się przedsiębiorstwa. Z ar- 
gumentów ogólnikowych wnioskodawcy można było chyba 
tylko powziąć przekonanie o korzyściach, jakie w ogóle 
Towarzystwa ubezpieczeń życia przynoszą, 0 których 
zresztą nikt, zdaje mi się, nie wątpi. Wnioskodawca 
zaś nieprzytoczył żadnych dat statystycznych, żadnych 
cyfr, z których możnaby było wywnioskować, iż taka 
operacya finansowa, ograniczona na prawników, mogłaby 
istnieć. 

Po niedługiej dyskusyi utrzymał się wniosek Wydziału 
przejścia do. porządku dziennego, odrzucono zaś pośre- 
dniczący wniosek p. Tilla odesłania tej sprawy do ko- 
misyi wybrać się mającej, któraby miała takowy szcze- 
p» rozważyć i swe sprawozdanie Zgromadzeniu przed- 
ożyć. 

Na temże samem zgromadzeniu przedsięwzięto nowe 
wybory zarządu. Prezesem wybrano Dra Sermaka, ad- 
wokata, w miejsce ustępującego Dra Madejskiego, 
który tłumacząc się nawałem zajęć i brakiem czasu od 
donownego wyboru się wyprosił. 

Tegoroczna Wystawa obrazów urządzona przez tutejsze 
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych rozpocznie się, 
jak dyrekcya ogłasza, z dniem 1 maja. 

— W Borszczowie umarł d. 24 lutego nagle były 
starosta tameczny D obie ck i. 

— D. 2 marca umarł właściciel Walentynowa w po- 
wiecie Inowrocławskim, Ignacy Modliński, jeden z 
belwederczyków. Po kilkunastu latach wychodźtwa osiadł 
w Poznańskiem. 

— W procesie Skrejszowskiego prokuratorya 
wniosła pięć lat ciężkiego więzienia na niego jako na 
właściciela dziennika Politik i tyleż na Różyczkę. 

— Telegram z Londynu z d. 3 marca donosi: Dziś 
wykryto olbrzymie oszustwo spełnione przez pewnego 
amerykanina, który wypuścił fałszywe weksle. Słychać, 
że wysokość tych sfałszowanych weksli dochodzi 200,000 
funtów sterl. Weksle były eskontowane przez bank an- 
gielski. Policya wytęża wszystkie siły, aby dostać do 
rąk sprawcę. Jeden z jego wspólników jest przychwy- 
cony. 

Teatr. We czwartek dnia 6 marca: Nasi naj- 
serdeczniejsi, komedya w 4 aktach W. Sardou. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
= 20 centów. 

— Dnia 3 marca pochmurno; wieczorem deszcz; ter- 
mometr od -+ 10 doszedł do -+ 7:4 R. Barometi 
z małym bardzo ruchem; dnia 4 o godzinie Gej rano 
stan jego był 32951, termometru +- 2:6 R. Wiatr 
zachodni. 

— We czwartek dnia 6 marca: 
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Gospodarstwo, prze 


Sprawozdanie targowe 

Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 

Fśraków dnia 4 marca. 

Nie wiele się zmieniło położenie naszego targu. Mimo 
lepszej na pozór tendencyi, brakowało: i dziś kupujących 
i tylko zeszłotygodniowe ceny mogły się utrzymać. 

W skutek haussy produktów zbożowych na placu 
wiedeńskim i peszteńskim, i nasz targ dzisiejszy odbył 
się w dawno nieznanem ożywieniu. Przy silnem żądaniu 
zamiejscowem, tutejsi konsumenci zachowali się wszakże 
spokojnie i rezerwująco. Za to obcy kupcy zabrali zna- 
czną część tutejszych zapasów albo ztąd rozporządza]- 
nych partyj głównych produktów zbożowych po cenach 
podwyższonych, tak iż w tym stosunku plac nasz wzra 
stających żądań nie długo będzie mógł pokrywać. 

Pszenica. Piękne czerwone gatunki cieszyły się szcze- 
gólnie żywym popytem, białe i żółte łatwo pozbywano. 

Przy czerwonej pszenicy zważano głównie na wagę 
gatunkową tejże, dla tego też najlepsze ceny płacono 
za ciężki i suchy towar. ; 3 

Żyto. Polskie dobre gruboziarniste więcej poszuki- 
wane i chętnie na okolicę kupowane, przeciwnie cienkie 
rosyjskie jak przedtem zanielbywano. 

Jęczmień. Z powodu braku dowozów obrót niezna- 
czny, kupujący też zmuszeni byli ceny podwyższyć. 

P ies. Do siewu bardzo poszukiwany, w dobrych 
jednak gatunkach mało na targi dostarczany. 


niczyć do 


Inne produkta beż znaczniejszego ożywienia po ce- 
nach niżej oznaczonych kupowano. 
Waga wiedeńska netto: 


Pszenica: biała połska za 170 funt, złr. 12*— 18: — 13:75 
CZETWONA os s .5 w h 7 1E="18= 13%5 
żółta galicyjska „ è n  » —— —— —£0 

podolska „ » „ 10— 12— 1350 
mołdawska „ w w tri = 

Zyto: polskie, węgier., 

szląskie . . ... za 160 funt. zł. —— 875 920 
podolskie E E= w == 50875 

Jęczmień: wyborowy . za 140 funt. złr. —— 675 7:50 
na paszę ES aA n „ —— 6— 650 

ORE nea a . ża 100 funt. złr. —— 3.75 430 

Groch: kuchenny . . . za 180 fant. złr, —— —— —— 

na paszę " LJ LJ F- Pyóz= 8:50 10— 
Fasola uc « atetik » " w UJ — 9— 950 
Nasiona olejne: Rzepak za 150 funt. złr. —'— —— —— 

Bzopik ocz. 4 a =S 

DURE 4 Wo zz rm e aitt 

Siemie lniane „ „o s» „w ——llt— 12— 
Koniczyna: biała .. . za 180 funt. złr. 40— 50— 60— 


CZEŃWONA „p y s n  40— 45— 55— 
Talar 1:63, rubel 1:50'/,, dukat austr. 5'15 złr. 


Wiedeń 2 marca. 


Jest to wcale dobrym znakiem dla kolei galicyj- 
skich, że giełda, na której czasem odbijają się za- 
patrywania i zdania o ważniejszych nawet projek- 
tach ekonomicznych, zaczyna wietrzyć, że to co 
jest teraz jeszcze kwestyą, stanie się wkrótce inte- 
resem. Znaczy to bowiem, że w wydziale kolejo- 
wym, a następnie zapewne w plenum Izby jednej 
i drugiej rady Państwa, projekt czyli wniosek rzą- 
dowy do nowego prawa, przejdzie i będzie przy- 
jęty z małemi może modyfikacyami. 

„A to swoje przeczucie giełda wyraża w ten spo- 
sób, że nie tylko w zaprzeszłym tygodniu, który 
był w ogóle „dobrym*, lecz w którym o akcye kre- 
dytowe był znaczny popyt z zagranicy, lecz na- 
wet w ubiegłym, a od tamtego nieco pod wzglę- 
dem usposobienia ogólnego różnym, zwracała szcze- 
gólną uwagę na akcye pomienionego instytutu, a to 
w przekonaniu, że gdy prawo będzie uchwalone 
i rzecz całkiem dojrzała, nie kto inny, tylko „Za- 
kład kredytowy* koncessyę otrzyma. Może, przy- 
pominając sobie, że mimo dawnego, a tak monstru- 
alnego prawa i jego śmiesznych warunków, grupa 
reprezentowana przez ten silny i wszechstronne 
stosunki mający instytut, miała odwagę traktować 
z ministrem handlu, nie myli się giełda jeżeli są- 
dzi, że Zakład kredytowy teraz nie zechce intere- 
su z rąk wypuścić; że będzie się starał go dostać, 
jest pewnem, ale że współzawodników spotka na 
swojej drodze mnóstwo, jest rzeczą niezawodną. 

„ W sensie wcale jeszcze wiedzieć nie można, jak 
się rzecz sama rozstrzygnie, w jaki sposób i jak 
dalece Wydział zmodyfikuje warunki przez rząd 
zaproponowane, i w ogóle czy uchwali całą zapro- 
jektowaną sieć, czy tylko niektóre jej części. Cho- 
dzą nawet w tej mierze bardzo smutne wieści, a 
między innemi, że Wydział chce całą sprawę ogra- 

i linii Leluchów Tarnów. W takim ra- 
zie, kwestya która się ciągnie lat blisko pięć, mo- 
głaby się znowu o drugie tyle przewlec. 

A niestety wszystkiego można się spodziewać po 
„wybrańcach ludu*. Rząd tym razem zrobił co do 
niego należało; przedłożył projekt dobrze wypra- 
cowany, i po motywach wniosku sądząc, zdaje się, 
że jest jego ważnością przejęty. Lecz kiedy w roku 
zeszłym pozwolił w swoim wniosku zrobić zmiany, 
które całą rzecz sparaliżowały, to nie można być 
pewnym, czy za swoim nowym projektem będzie 
należycie obstawał. 

Prawda, że za przeszłoroczną kakafonię i za 
powstałą ztąd zwłokę cięży odpowiedzialność na 
Wydziale; ten bowiem, bez dalszego zastanowienia 
się, przyjął projekt pewnej spółki, która. ofiarowa- 
ła się podjąć interesu kolei pod warunkami zapi- 
sanemi w prawie z 29 czerwca r. z., jakoto trzy- 
dziesto-letniego uwolnienia od podatków, gwaran- 
cyi 24.000 złr. na milę etc., lecz która, zaledwie 
prawo na takich podstawach osnute wyszło, po 
niewczasie przekonała się o jego niepraktyczności 
i niewykonalności. Ale jakkolwiek bądź, rząd był- 
by mógł i powinien zawczasu swoje veto położyć, 
a gdytego nie zrobił, dowiódł tylko, że o urzeczy- 
wistnienie projektu kolei nie dbał na seryo. Czyż 
więc można, po takiem doświadczeniu być pewnym, 
co zrobi Wydział, czy w razie jakiej z jego strony 
opozycyi, rząd będzie z należytą energią za swoim 
wnioskiem obstawał, i czy usposobienie giełdy dla 
akcyj kredytowych było owocem sangwinizmu, czy 
też powstało skutkiem dobrych informacyi? 

Prawda, że w tym tygodniu nie okazała ona 
względem innych papierów, wyjąwszy akcyj bauków 
budowy, równie dobrej tendencyi; lecz Baubanki 
są w modzie, a to jest najsilniejszy argument, 
który za niemi przemawia i zarazem dostatecznie 
usprawiedliwia ciągłe powstawanie nowych. Z licz- 
bą tych pożytecznych instytutów trudno już się po- 
łapać; ku końcowi tamtego tygodnia było ich trzy- 
dzieści i siedm, lecz od tego cząsu założono ich 
podobno jeszcze cztery. Nic pocieszniejszego i za- 
razem głupszego jak optymizm, z jakim wiadomo- 
ści o robionych przez nie interesach są przyjmo- 
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Kurs papierów i 


Kraków 5 marca. fi> 2 | ,  *wartość 
(Wartość kuponów do 6 marca). żądają | płacą kuponu 
Srebro austryackie za 100 złr. . 107 25) — 
Kupony srbr. płatne — „ . 107 —| — 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub. 149 50|| — 
Talary pruskie za 100 tal. . . 162 50| — 
Dukat austryacki 1 sztuka . 512| — 
Napoleondor 1 sztuka . . . 8 67. — 
Ob ig: indemn. galic; za 100złr. | . 76 751| 1 
40/, listy zast. — „ 7 kJ 1 25 | 12% 
5/0 y » » » B 78 50] 91%, 
51,0, listy Kr. 36-1t. pł. sr. ) Zakł. | „; 98 —| 99%, 
0 w. w B6-lt.pł.bn.|Kred.2E | 92 25|2 8Y 
6%  w,,», 18-It.pł.bn.)krak. | | 93 252 8%, 
6%, /„hipot. » | a 100zł. g.2 88 —|3 8%, 
6%,  „zakł.kret.wł. „ 100zł, A! 938 50/1 8 
6%, oblig.poż.kol.węg., 120zł. J* 101 25|1 81 
Losy prem. węg. za 1 sztukę ~. 101 25 — 
Àk. B. G.d. H.i P. z4%,zalszt. „ | 94 —| 1 72Y 
„ „ hipotecz.2 80%, » „ż, | 240 —| 443 
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 j- 227 75) 1 89'/, 
„  Lwow.-Czen. „ó R 151 —.| 3-474 
s» Warsz,-Wied. za rb. 60 (5 95 — |-— 54, 
40/ listy zast, Kr. P. I. ser. 100 (* 93.75 |— 81Y, 
4% » m GAĆ, IL , 100 | 5 92 15 |- 81; 
5% U $ p jn Z% rsr. 100 b z 92 75] 1 PR 
40, „ likwid. Król. Pol. 100 |5' 87%5||1 BY, 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100 44 — — 
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Wieden 4 marca. 


50, zjednocz. dług pańs. bank. 71 80 
ODER ESA 7. 74 50 
„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 94 50) 
» e 4 czeskię zie — 
h » 5 węgierskie 8125) 
» ” » galicyjskie 18 50 
$ A „.  bukowińskie 76 50. 
R s 5 siedmiogr. 78 75| 
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wane; i tak jednego dnia, pisz ty, że Bau- 
bank A sprzedał dotn na Grabenię Baubankowi B 
pod bardzo kotżystnemi waruhkami, 4 tidzajutrz, 
że Baubauk B kupił ten sam dom od. Baubanku 
A bardzo korzystnie. I to wystarcza, aby akcye 
obu instytutów wyprzedały się w wysokości kur- 
sów. O stratąch zaś, jakie ponoszą nikt nie inówi. 
Jak wyszedł Allgemeine Baugesellschaft na budo 
wie pewnej kolei, o tem się tylko cichaczem wspo- 
mina, lecz za to głośno o zyskownej sprzedarzy 
gruntów innemu przez się w spółce w innem to- 
warzystwie budowniczem założonemu Baubankowi. 
Dotąd czynność tych zacnych instytutów nie miała 
innego rezultatu jak niesłychane podrożenie grun- 
tów i to do takiego stopnia, że reakcya musi nie- 
chybnie nastąpić, a wtedy wystawmy sobie tylko, 
jak wyjdą te Baubanki, które po najwyższych ce- 
nach kupiły i te co im na kredyt sprzedały. Bo 
gotowizna gra w tem wszystkiem szczupłą bardzo 
rolę. A zatem najprawdopodobniej Baubanki, dłu- 
żnicy i wierzyciele znikną ze świata. 

| i wn 


(Nadesłane). 
Wszystkim chorym przywr. 


aca siłę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalescitre du Barry z Londynu. 
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalesciere 
du Burry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
ienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe , płacowe, choroby wą- 
by, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
m, gościec i bladaczkę, 
Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. 

„Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających , funta 1 złr.50 c., 
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5f. 10 złr., 12 f 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkophy Revalescićre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatće w tabliczkach i 

roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 

złr 50 cent. , na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
n w rze 10 m 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 

złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dniu, Walifachgaszo Nr. 8; w Krakowie Józef Trauczyński, 
aptekarz, również we wszystkich miastach u znanych apte- 
karzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczką lub przekazem „pocztowym. 


PRZEGLĄD POLITYCZN 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 3 marca, wieczór. Thiers miał dziś 
rozmowę z hr. Arnimem. Układy z Niemcami 
pomyślnie idą. W skutku dzisiejszego posiedzenia 
nastąpiła wymiana oświadczeń między wielu depu- 
towanmymi prawicy a Thiersem, z czego domyślać 
się możoa, że jutro przedstawi on zgromadzeniu 
narodowemu prawdziwego ducha mesażu, ale uzna 
także prawo zgromadzenia narodowego rozstrzyga- 
nia o stanowczej formie rządu. Thiers zażąda także, 
aby republikańskiej formie rządu, dopóki ta utrzy- 
maną jest, dostarczać środków bytu i organizacyi 
i jednać potrzebne uszanowanie. 

Wersal 3 marca, wieczór. Zgromadzenie na- 
rodowe przystąpiło dzisiaj do obrad nad wstępem 
projektu ustawy komisyi konstytucyjnej. Lie: Ro- 
yer (z lewicy) powstaje przeciw wstępowi, zaprze- 
cza zgromadzeniu naródowemu praw konstytuanty 
i twierdzi, że zgromadzenie nie mą siły utrwalenia 
monarchii. Wielu mówców lewicy i lewego środka 
żąda, aby rząd wyraził się o swoich dążeniach. 
Thiers oświadcza następnie, że rząd nie ma wcale 
powodu zachowywania milczenia i dodaje, że na 
jutrzejszem posiedzeniu zabierze głos. 

Rzym 3 marca. Osservatore Romano zaprze- 
cza doniesieniu Journal de France, jakoby Pa- 

ież w piśmie do hr. Chamborda nakłaniał go 
do pewnych ustępstw dla ułatwienia zbliżenia się 
do siebie stronnictw monarchicznych we Francji. 
Libertà uważa za rzecz prawdopodobną miano- 
wanie przez rząd specyalnego komisarza do ukła- 
dów z jeneralnym sekretarzem francuskim Ozonne 
o traktat handlowy. 

Belgrad 4 marca. Według Vidovdana, pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych Konstanty Jowanowicz mianowany jest mi- 
nistrem oświecenia. 

Bukareszt 4 marca. Izba obradowała nad 
złączeniem kolei rumuńskich z austryackiemi. Ko- 
golniczano z powodów strategicznych sprzeciwia się 
poprowadzeniu lini? z Plojeszczów do Kronstadu. 

Saratow 2 marca. W. Ks. Mikołaj Konstan- 
tynowicz przejechał do Turkiestanu. 

Washington 3 marca. Senat przyjął re- 
zolucyę Izby reprezentantów, wyrażającą uznanie 
republiki hiszpańskiej. 

Washington 3 marca. Komisya obu Izb 
kongresu wnosi płacę dla prezydenta 50,000 dola- 
rów, dla wiceprezydenta, sędziów, prezesa Izby re- 


prezentantów i dla członków gabinetu po 10,000 rządy 


dol., dla czlonków kongresu po 7,500 dolarów. Iv- 
dyanie z plemienia Madok przyjęli warunki sta- 
wiane im przez władzę wojskową i przeniosą się 
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zna do Port-royal, która łączy oćeań Atlantycki z 
rzeką Missisipi, ukończona. 


Piszą ñamz Wiednia 4go o obecnćjsytuacyi: „Re- 
forma wyborcza przyjdzie już tego czwartku (to 
jest pojutrze) w drugiem czytaniu pod obrady Izby. 
Składa się ona z dwóch ustaw: z ustawy zasadni- 
czój stanowiącój, w ogólności, iż w miejsce delega- 
cyj sejmowych wstępują wybory bezpośrednie, iz 
ordynacyi wyborczéj. Ani jedna ani druga ustawa 
nie jest jeszcze wydrukowaną; co do ordynacyi 
wyborczćj, sprawozdanie o nićj nie jest jeszcze na- 
wet wygotowane, mimo to czwartek „przeznaczony 
jest na rozprawy o reformie wyborczej. À 

„Niesłychany ten pośpiech pochodzi wyłącznie 
od partyi wiernokonstytucyjnćj, którój niezmiernie 
na tem zależy, aby dekretując wybory bezpośre- 
dvie, nie była przy tój sposobności zmuszoną Za- 
dekretować dla Galicyi ustępstw autonomicznych. 
Do tego potrzeba jéj, aby delegacya galicyjska wy- 
niosła się czem prędzój z Rady państwa; dopóki 
bowiem delegacya nasza zasiada w Izbie, kompro- 
mis jéj z rządem nie wydaje się Niemcom niemo- 
żliwym. 

„Wprawdzie mało bardzo, a raczej żadnego nie 
ma prawdopodobieństwa kompromisu, zwłaszcza 
obecnie, gdy nawet pośrednictwo hr. Gołuchow- 
skiego spełzło na niczem; Niemcy jednak Jękają 
się, że dopóki delegacya nasza zasiada w lzbie, 
jakiś deus ea machina mógłby doprowadzić do 
kompromisu i-zmusić partyę wiernokonstytucyjną 
do koncesyj autonomicznych dla Galicyi. Potrzeba 
więc tej partyj pozbyć się jak można najprędzej 
Polaków z Izby; a ponieważ jej wiadomo, że Po- 
lacy wystąpią z Rady państwa przy drugiem czy- 
taniu reformy wyborczej, przeto Niemcy wytężają 
wszelkie swoje siły, aby reformę w tym jeszcze 
tygodniu do drugiego czytania wprowadzić. Mogą 
więc uspokoić się pisma krajowe, które także lę- 
kają się ugody delegacyi z rządem, i partya wier- 
nokonstytucyjna jest dość silną i potężną, aby 
wszelką ugodę udaremnić, nie potrzebuje też w 
tym kieruuku ich pomocy“. 

Dzienniki wieczorne wiedeńskie, które nas dv- 
szły dziś w południe, przyniosły sprawozdanie 
p. Herbsta o pierwszej ustawie, tak jednak długie, 
że do jutrzejszego odłożyć je musimy numeru. 
Dzienniki, równie jak list nasz wiedeński, stwier- 
dzają podaną wyżej wiadomość, że na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia stoi reforma wy- 
borcza w drugiem czytaniu. Zapewniają niektóre 
dobrze niby zaisformowane organa, że oprócz 
pp. Fuxa i Coroniniego nikt głosu nie zabierze 
i że projekt rządowy przyjęty będzie en błoc w dru- 
giem i zaraz potem w trzeciem czytaniu. Zapewne 
rzecz ta tak małej wagi, że się nad nią zastanowić 
nie warto! Lub też może Izba pójdzie za N. fr. 
Presse, która radzi brać co prędzej, bo reszta się 
potem znajdzie. Dość, że jutro może już zapadnie 
uchwała o wyborach bezpośrednich. Dziś więc 
koło polskie obradować będzie, a zdaje się, że 
o ile być może, w komplecie, bo donoszą pisma 
lwowskie, że bawiący we Lwowie delegaci na owo 
zebranie podążyli; obradować ono będzie nad pro 
testacyą, jaką założy wobec dopełniającego się 
gwałtu na prawie sejmowem a oraz na konstytucyj, 
która prawo to zawarowała, i bez udziału sejmów 
znieść go nie dozwała. 

W zgromadzeniu narodowem fraucuskiem nazbyt 
otwarcie wyrzekł minister Dufaure, iż zachodzi o- 
bawa, aby po wyjściu wojsk niemieckich z Francyi 
nie przyszło do zamieszek. A jednak powiedział 
on prawdę, bo stronnictwa skrajne trzymane są 
na wodzy jedynie obawą przedłużenia ewakuacyi i 
niemożnością użycia departamentów zajętych za po- 
le knowań. Izba przystąpiła już do rozpraw nad 
projektem komisyi 30tu, zgodziwszy się w zasadzie 
na ogół wniosku. 

Komisya wyznaczoną przez ministeryum pruskie 
i sejm pruski dla zbadania sprawy Wagenera, od- 
bywa swoje czynności. Patow został prezydentem 
prowincyi Saskiej (Magdeburg), a hr. Eulenburg 
urzędujący jako komisarz rządowy w Metz, pre- 
zydentem Hanoweru. 

Kwestya powszechnej służby wojskowej w Belgii, 
na nowo zostaje poruszoną. Może ona stać się po- 
wodem upadku gabinetu, w którego łonie nie ma 
pod tym względem zgody. Partya konserwatywna 
w Izbie jest przeciwną systemowi powszechnej służ- 
by wojskowej, którą popierają liberaliści. 

Dzienniki francuskie przyniosły nam w całości 
okólnik Castelara do posłów hiszpańskich przy 
rządach zagranicznych z d. 25 lutego z żądaniem 
uznania republiki. Obszerny ten akt nie ma cechy 
noty dyplomatycznej, lecz podobny raczej do mowy 
trybuna. Ten sam sposób traktowania spraw pu- 
blicznych wobec zagranicy, jakiego używał Castelar 
w Izbie, zasiadając na ławach opozycji. Ząda on 
od państw obcych „moralnego poparcia,” aby mógł 
dać się poznać z energii działania. Tymczasem 
właśnie oczekują, aby nowy naczelnik pań- 
stwa dał dowody umiejętnego i energicznego dzia- 
łania, bo to może mu zjednać dopiero ich moralne 
poparcie. Przecież żadne państwo nie zerwało 


gentes, które tworzy 


dotąd uznanym. Zdaje się, i 
spowodowało posła hiszpańskiego do żądania dy- 
misyi. 

min objęcia ponownie rządów czteroletnich prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych jen. Ulissesa Granta. 
Rozpoczyna się 22gi okres prezydyalny, począwszy 
od 1789 r. Grant jest prezydentem od d. 4 marca 


dla wysłuchania mesążu programowego. 


rozpoczynając „dziś drugi okres swego urzędowania 
odczytał w kongresie mesaż, w którym kładzie na 
to nacisk, iż nadal również będzie jak najlepiej 


jedności. o. utrzymanie przyjacielskich stosunków do 


blig. 


TET T ET 


wiedziano w parlamencie angielskim, utrzymują sto- 
sunki nieurzędowe. Nota Castelara usprawiedliwia 
wypadki zaszłe, ale datowaną jest jeszcze przed 
ostatnią zmianą gabinetu, którą wymogło stron- 
nictwo skrajne republikańskie, zwane tam intrasi- 
w Madrycie klub i ciśnie całą 
siłą na rząd. W parlamencie angielskim oświad- 
czył gabinet, że nie może zabronić składek na rzecz 
Don. Karlosa, gdyż obecny rząd hiszpański nie jest 
że oświadczenie to 


Wczotaj o godz. 12éj w południe przypadał ter- 


1869. W dzień objęcia władzy zbiera się kongres 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czaan.* F 


Paryż 5 marca. Na zgromadzeniu narodo- 3, 
wem toczyły się wczoraj rozprawy nad elaboratem 3 
komisyi trzydziestu. Thiers oświadczył, iż przyj- | 
miije elaborat jako środek do spełnienia obowiąz- 
ku swego wobec kraju i do utrzymania” porządku. 
Szczere zdania przeciwne temu wymagają toleran- 


cyi politycznej. Rząd nie postępuje dwuznacznie, 
(Ra! Peroni: nie żąda obwoławia I 4 
celem 3 


lecz utrwalenia tymczasowego stanu rzeczy, 


oswobodzenia ziemi francuskiej, czego bliską jest 


chwila (oklaski w obu środkach i na niektórych 
ławkach prawicy i lewicy). Wstęp do elaboratu 


uchwalony został 475 głosami przeciw 99. | 
Messager de Paris zapewnia, że pod Irun (u i 
stóp Pireneów w pobliżu zatoki Biskajskiej) za- p 
szła formalna bitwa między wojskiem a Karlista- A 
mi. Karliści mieli utrzymać plac bitwy. Według 
innych wiadomości z Hiszpanii, rząd hiszpański 
zamierza ofiarować dyktaturę marszałkowi Ser- 
rano. ż 
Genewa 4 marca. Journal de Genève ogla- | 
sza pismo 300 katolików (?) zapraszające byłego 
O. Hyacynta (właściwie Loyson), aby. przybył do 
Genewy, oraz pismo Jego zapowiadające odczyty, 
które mieć będzie w Genewie. SĘ 
Londyn 4 marca. Na zebraniu robotników 
przy metalach w Mertbyr, postanowiono „podjąć 
napowrót robotę, ale tylko po dawniejszej cenie. 
Times podaje telegram donoszący, że miasto Pam- 
peluna jest ba prawdę zagrożone przez Karlistów. 
(Pampeluna jest stolicą Nawarry i ma fortyfikacye). 
Łizbona 3 marca. Dzienniki donoszą, że 
licya zawsze jeszcze poszukuje Clusereta. 
W izbie nie przestaje opozycya stawiać rządowi 
trudności. i 
Stokholm 4 marca. Książę Dalekarlii umarł 
dziś o godzinie 9'/, rano (brat króla Oskara, Au- 


gust, urodzony 1831, ożeniony z Teresą, księżnicz- R 
ką Sasko Altenburską ; bezdzie > 


tny). 
Washington 4 marca. Prisyimi Grant 


starał się o dobro interesów kraju. Jest on prze- 
konanym, iż Świat cywilizowany przechyła się ku 3 
republikanckim iostytucyom. Rozciągłość posiadło- 
ści Stanów Zjednoczonych nie podwyższy siły mi- 
litarnej państwa, lecz przeciwnie ułatwi zmniejsze- 
nie sił zbrojnych. Niesprawiedliwość, jakiej jeszcze $ 
doznają niewolnicy, musi ustać. Nie przestanie on R 
starać się o przywiedzenie do skutku wewaętrznej >) 


krajów ościennych i obcych, o ucywilizowanie ro- 
dowitych Tadyan, a jeżeli to nie da się uskutecznić, 
prowadzić będzie z nimi wojnę wytępienia. Zosta- 
wia przyszłości kwestye rozszerzenia posiadłości 
amerykańskich, na które wtedy tylko przystanie, 
jeźli lad na nie się zgodzi. Mniema on, że Bóg 
przysposabia świat, aby stał się jednym narodem, 
który jednym. mówi językiem i nie potrzebuje wię- 
cej armii i floty. 


Kursa. Wiedeń d. 5go lutego, godź. —* 
40/, zjedn. dług państwa banku. 71 90. — Zjeda. 
państwa w srebrze 7450 — Losy z r. 1860 
10575 — Akcye banku 985— — Akcye kredy- 
towe 33925 — Londyn 109-— — Srebro 107:40 $ 
Dukat —— — Lombardy 18850 — Losy z r. 
1864 1477 — — Akcye franko-austr. 136:50 — 
Napoleondor 8:68. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 229-— — Akcye kolei Liwowsko-Czern. 
152-— — Akcye kolei półaocno-wsch. 15475 — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 21705 — Oblig. KE 
indemniz. gal. 78775 — Akcye banku wiedeń. dla j 
obrotu ogóln. 228-— — Akcye anglo-banku 317-50 . 
Akcye kolei rządowej 33550 — Akcye kolei siedm. 
177:— — Akcye kolei Rudolfa 170:75 — Tram- 
way 370-— — Akcye banku budowy 266:25 — 
Akcye kolei wschodn. 129-— — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 104— — Akcye kolei zjedn. 250— 

Usposobienie giełdy : spokojne. 
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s 
` 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. 
Antoni iłobukowski. 


| żądająj płacą 
` | 10 95| 10 85 
| oz horeo 
107 50 z 


Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Tmperyały rosyjskie .. 
Srebro ~. ś%> 


Srebro, ku ony 108 — 

Tałary związkowe. . 2 s3 + 

Pruskie bilety. kasowe | 1 6335) 1 63 H 
——. 


Lwów 4 marca. I| 


Dukat holenderski .. . | 515 5 7 | 
„cesarski . « . «m. | 510] 511 $ 
Półimperyał rosyjski. . „ | 8 95 880 
Rubel srebrny rosyjski. + | 1 73| 1 65 
„. Papierowy- siai: l1 50V II 491, 4 
Talar praski 2 » - *.; | n e 
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/⁄ || 79 50| 79 — 

w. orifan w/o] 72 25) Z1 75 l 
3 „ Banku hipoteczn. | 89 —| 88 45 å 
Obligi indemn. bez kuponów | 78 —| 77 50 k 
Akcye kolei palin. K. L. b. k. 230 50/229 — 4 

„ _ Iwowsko-czernio. 153 —|151 — Ír 


banku hipoteczn. gal. 243 —|241 — 


A a | s 
H 
li 


Warszawa 3 marca. | 


Listy zastawne 1 ser. rub. | 94 60| 94 30 
» » r » » f 93 40 93 10 
kupon » — |-785%, 

» » nowe » 93 40] 93 10 
kupon * — |—987%, 

» likwidacyjne w 0 SS E 
kupon » — BE.” 

Kolej warszawsko - wiedeńska | 96 —| 95 — 
5 » bydgoska | 72 50| — — 
» A terespolska |116 50| — — 
łodzka [105 50/105 — 


||| NALE 


4 


Wyszedł z druku poemat: 


Pieśń duszy 


i jest do nabycia w Księgarni Wgo 
Krzyżanowskiego przy ulicy Floryań- 
skiéj, oraz w Administracyi , „Czasu* 


po cenie 60 centów. 
(448-1-3) 


W komisie Księgarni 


A. Nowoleckiego w Krakowie 


wyszła broszura (odbita tylko w małej 

ilości egzemplarzy) i jest do nabycia 

we wszystkich Księgarniach i w Admini- 
stracyi „Czasu 


Moje przygody. 


Ustęp z pamiętników 
T. NE. 
Cena 60 centów. (450-1-3) 


—— 


Obwieszczenie. 

L. 1619. uch (449-1-3) 

C. k. Sąd powiatowy w 
BBiałćj poszukuje wprawnego dyur- 
nisty, władającego dokładnie językiem 
polskim i niemieckim, za miesięczną 
płacą 20 złr. w. a.; kompetenci zechcą 
się do 45 Marca b. r. w kan- 
celaryi sądowćj zgłosić. 

Biała 1go Marca 1875 r. 


koniczyny czerwonćj 


180 funt. netto po 50 złr. i 1 złr. za 

worek, loco dworzec Tarnopol, do- 

stać można kilkadziesiąt lub po jednym 

korcu, przesławszy poprzednio należy- 

tość i dokładny adres. — Zamówienia 

przyjmuje zarząd ekonomiczny pt. 
IŁAWCZE. 

Z powodu doznanych w roku zeszłym 
kilkomiesięcznych zwłok w odbiorze na- 
leżytości za poborem kolejowym, tylko 
obstalunki zaopatrzone należytością wy- 
konane będą. (429-1-3) 


ES” Browar i 


jak najlepićj urządzony, z lodownią napełnioną lo- 

dem, jest do wypuszczenia od S, Ja- 

ma b. r. w Państwie Czudee pod Rzeszowem. 

Bliźszych Wiadomo] garh Zarząd dóbr Czudca. 
30-1-3) 


Cukierki Dethana 


są niezawodnym środkiem przeciw eferpienłom 
szył, utracie głosu, zapaleniu gar- 
dia, zwrzodowaceniu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu i nabrania 
miu w gębie, spowodowanem przez ciągłe 

tenie tytoniu lub używanie mer (rę 


ryuszu. Lekarze zalecają je szczególnićj ka- 
znodziejom, mówcem i śpiewakom. 


W Par Ay w aptece p. Dethan, Faubourg 


St. Denis, — w Krakowie w aa p- J. 
a p die pod Koroną w R łó- 
wnym, — we Lwowie w aptece p. iko Aa- 
seha, (5-10-) 


Syrop z chiny i żelaza 
pp- Grimault & C. 
aptekarzy-w Paryżu. 


Jestto najsilniejszy środek toniezny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako- 
initszych lekarzy, skutkuje przeciw aty wy- 
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ- 
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 
klada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
dzieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną. (36-10-23) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
franczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pe Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
rowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte- 
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp 
i Ruckera, —w Brodach w aptece p. 


. Berlinera 
ania — 


w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warsza- 


wie w Składach materyałów aptecznych pp. Mro- 
zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


rozsyła na opłatne zapytania 
(porto 5 e.) 


Profesor Matematyki 
R. v. Orlicć, 


w Berlinie, Wilhelmstrasse 5, 


swoją najświeższą listę wygranych 
(nie za poprzedniem nadesłaniem pie- 
niędzy, jak wielu jego naśladujących 
żąda, „którzy hezłmiennie w 
dziennikach się ogłaszają) wraz z 
objaśnieniami o swoich uznanych i 
ogólnie szczęśliwych in- 
strukcyach gry w loteryę. 
Podobne zapytanie można usku- 
tecznić. D. R. 


z 


(293-2-3) 


kę 
zaręczeniem. 


dt, 


Fe 
centry- 


go 
0- $ 
ią- 
pompy 
iadra 
ryszt. 
armo, 


, pom 
piwa, węże, wia 


ry czy 
pompy 


ognio. wszelkie: 


CZAS z Czwartku 6 Marca 18753. 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15 Kwietnia r. z. Rada Nadzorcza wzywa do 
wpłaty 20 na akcye (kwity tymczasowe) 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku' Hipotecznego. 
Wpłacać należy od dnia 45 Kwietnia począwszy, najdalćj do d: 30 Kwietnia 


1843 r. 


Uprasza się przeto P. T. Akcyonaryuszów, aby w myśl $$. 16, 17 i 18 sąątutów w powyższym terminie chcieli uiścić 
20'/, czyli po 40 złr. w. a. na Akcyę 
wraz z 50/, odsetkami od 1go Stycznia 1873 r. po dzień uskutecznionćj wpłaty 


do głównćj kasy Towarzystwa we Lwowie, 


przedkładając równocześnie kwity tymczasowe, w zamian których otrzymają pełno wpłacone Akcye Banku Hipotecznego. 
Lwów dnia 12 Lutego 1873 r. 


16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6%, rocznie, licząc od dnia zapadłego 
terminu. RR kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie niszczone zostały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych 
dziennikach, w których rozpisane były wpłaty , z odwołaniem się do następstw, statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat. 

Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzystwa i kwity tymczasowe, 
na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami nowe kwity tymczasowe, i takowe naraz lub 
częściowo, w pann dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i numera unieważnionych tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone. 


8. 17 
gają 
okazą 


$, 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały , 


Rada Nadzorcza. 


(wota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedarzy, obróconą będzie na „zapłacenie Towarzystwu zale- 
goa należytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakaby się w skutek rój 


aży kwitu 
(372-3-11) 
sprzedawane być nie mogą. 


ZZOZ 


Wydział Komisowy 
Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu % 


Nasiona wiosenne, jako to: 


Iiśonicze białe i czerwone, tymotkę, 
esparcetę, owsy i jęczmiona: tudzież 


sprowadza na żądanie wszelkie na- 
siona zagraniczne. 


Piękny jęczmień „Imperial sprzedaje 
po zir. $% c. 50 za korzec. 


CCA CZE 


W KRAKOWIE, 


ma do sprzedania różne 


(397-2-3) 


9.04) 


RADY DLA DAM. 


WYTWORY TOALETOWE SPECYALNE ZALECANE. 


wynalazca mydła królews. 


VIOLET, 


zwanego THRIDACE Fabrykant perfum uprzywil. w ) Paryżu. 


wynalazca mydła królews, 
zwanego THRIDACE 


CREME DE BEAUTÉ 


na Głycerynie i Bizmucie. — Świeżość, delikatność, połysk cery. 


EXTRAITS TRIPLES DODEURS| GLYCEROLE z WYTWOREM 


WYTWORY TOALETOWE DO CHUSTEK: 
Rose- Blanche— Ess- Bouquet— Foin-coupć 
Jockcy- Club— .Brises-de- Violetes, Ś. 
GLYCERINA PERFUMOWANA 


niezbędna dla zachowania połysku, 
zdrowia, świeżości i piękności cery. 


RÓŻ z PROVINS 
WODA TOALETOWA TONICZNA, 
hygieniczna i odświeżająca. 


EXTRAITS 
D'EAUX DE TOILETTE, 


udelikatniające i przywracające świeżość 


ciała. 


PASTYLKI AMBROSIAQUES AU MASTIC DE CHILO 
hygieniczne, odświeżające, nadające przyjemną woń oddechowi. 


Składy w.głównych miastach na całćj kuli ziemskićj: w KRAKOWIE w. aptece p. Traw 


czyńskiego w Rynku głównym. 


(9-11-12) 


Dla uniknienia fałszerstwa wymagać należy marki fabrycznej: 


OLEIN DO SKÓR, amerykańska nowo wynale- 
ziona żywica, którą można uczynić każdy trze- 
wik lub but nieprzemakalnym, a mianowicie 
tak trwałym przeciw mokrości, że można cho- 
dzić we wodzie po całych godzinach. Także 
nadaje ten ollin skórze taką gibkość, jaką tyl- 
ko na skórce do rękawiczek spostrzedz można. 
1 puszka ollinu do skór wraz z opisem użycia 95 c. 


AMERYKANSKA  UPRZYWILEJOWAN A 
PRAWDZIWA MASZYNKA DO DOJENIA 
KRÓW, za poręczeniem z prawdziwego sre- 
bra. Maszynki te czynią wszelką ludzką po- 
moc przy dojeniu krów niepotrzebną, krowy 
dają się daleko spokojnićj doić i nie tracą 
nigdy mleka. Jest do przejrzenia 100 świadectw 
różnych zarządów dworów i gospodarstw o 
zadziwiającym skutku tychże i zadowoleń ku- 
pujących. 1 maszynka do dojenia krów z 
prawdziwego srebra wraz z użyciem kosztu- 
- Je 6 3 6 złr, tr. 50-6, Skutek jest poręczony. 


MASZYNKI DO WYGUBIENIA ODGNIOT- 
KÓW. Te małe maszynki nałożone 2 sekundy 
na dotkliwych odgniotkach wygubiają je na 
zawsze. 12 sztuk takich maszynek do wygu- 
bienia odgniotków, które powinny się znajdo- 
wać w każdym domu, kosztuje 50 c. 


POMOC DLA CIERPIĄCYCH NA PŁUCA I 
PIERSI. Sprawdza się, że chorzy na płuca 
nie mogą być wyleczeni żadnóm lekarstwem 
lub podobnemi środkami; tylko dobre, czyste, 
ciepłe powietrze usuwa gruntownie tę słabość, 
dlatego tóż wszyscy lekarze polecają tylko 
ciepły klimat. Jednakże jakżeż ciężko, a nawet 
niemożliwem jest dla wielu słabych pójść za 
tą radą! Wynalazek RESPIRATORA (ochra- 
niacza płuc) jest zatóm nieocenionym, gdyż 
mały ten przyrząd, noszony u ust, wytwarza 
zawsze równo ciepłe, czyste powietrze, tak, że 
można wyjść w każdej porze nawet na wiel- 
kie zimno lub wilgoć bez obawy o swoje zdro- 
wie; nawet najzdrowszy człowiek powinien no- 
sić ochraniacze płuc podczas słoty. Ogólnie 
orzekli najsłynniejsi lekarze, że kto chce zasząr 
nować swoje płuca, musi nosić ochraniacze 
płuc. 1 sztuka 1 złr. 50 c., bardzo pięknie 
pleciona ze srebrnego drutu 2 złr. 50 c. 


OWCA UBU POZA. BO 0 11: 

WIECZNE NOTATKI Z KAUCZUKU, zupełnie 
nowy praktyczny wynalazek, gdyż można 
przez kilka. lat na tychsamych kartkach pi- 
sywać i znowu pismo źmazać. 1 sztuka takich 
notatek oprawnych w skórkę wrąz z przyda- 
tnym mechanicznym ołówkiem, w małym for- 
macie 60 c., w wielkim 90 c. 


Powyżej frei pięć nowe, 


LA REINE DES ABEILLES. 


Praktyczne wynalazki. 


ORISALINA przez wszystkie państwa uprzywi- 


HAARWURZEL, poręczony 


lejowana MASZYNKA DO BARWIENIA 
WŁOSÓW, wynaleziona przez sły nnego profe- 
sota James Smithson. Mas zynka ta, jeżeli nią 
włosy ubarwione zostały, zamienia je na bru- 
natną lub czarną barwę i do tego stopnia 
działa na włosy, że i nowy porost wychodzi w 
dowolnćj barwie, brunatno lub czarno. Taka 
maszynka wraz z częściami składowemi ko- 
_ sztuje 5 złr, 10 c. 


C. k. wył. austr. uprzywiłejowana MACHINA 


PAROWA do zupełnego wytępienia wszelkich 
szczurów, myszy, kretów, karakonów, pluskiew, 
pcheł, stonogów, Skutek jest zadziwiającym a 
taka uprzywilejowana maszynka niszczy bardzo 
wielką ilość tych niemiłych owadów wraz z 
plemieniem. 1 sztuka uprzyw. maszynki do 
wytępienia owadów wraz z opisem użycia, 
kociołkiem do podpalenia, piecykiem do pale- 
nia, zamknięciem rury i t. d., k 


AMERYKAŃSKA POLITURA : DO MEBLI, 


którą posmarowawszy najstarsze i odleżałe me- 
ble tylko raz, można zupełnie odnowić, a me- 
ble odzyskują potóm połysk, jakiego stolarz 
swemi nudnemi robotami i przygotowaniami 
nigdy nadać nie potrafi. Wskńtek tego tóż 
prawie wszyscy stolarze wiedeńscy używają 
téj politury tak przy nowych, jak téż i sta- 
rych meblach. Małe dziecko może za użyciem 
jednej puszki tej politury całe umeblowanie po- 
koju w 3 godzinach na nowo odpoliturować. 
Cena uprzywilejowanćj amerykańskićj politu- 
ry do mebli 92 e. 


NAJLEPSZY PROSZEK ZŁOT Y, nowo wyna- 


leziony środek, którym można R cię na 
nowo każdy przedmiot z metalu chociażby 
był bardzo starym i zbrudzonym, również 
proszek ten wygładza wszystko. 1 paczka z o- 
pisem użycia 80 e. 


płyn, aby w prze- 
ciągu 14 dni na całkiem Drea lbach 
głowy otrzymać nowy bujny porost; oręcze- 
nie jest ta pewne, że w razie nieskutkowania 
pieniądze zwrócone zostaną. 1 paczka 90 c. 


1 paleta malarska, także całówka, mechani- 
czny ołówek, scyzoryk, rączka do piór, wszyst- 
ko to małe, że można schować w kieszeń 
od kamizelki. Sztuka 1 złr. 30 c. Trzeba wi- 
dzieć ten nowy przedmiot, aby być zachwy- 
conym i zadziwionym. 


osztuje 2 ; qalt 7 


SZEŚĆ ŚRODKÓW zespolonych w jednym; | 


| Adam Krupiński, 


pozłotnik, 
w Krakowie, ulica Mikołajska L. 442 
(pod Matką Boską), 


wykonywuje wszelkie roboty pozłotnicze, 
jakoto: Ramy w rozmaitym guście, konsole, 
żerandole, kandelabry, gzemsy do firanek 
w najrozmaitszych rysunkach, ołtarze sta- 
wia nowe, restauruje i odnawia stare, oraz 
wszelkie kościelne i salonowe roboty, ty- 
czące się rzeźb, złocenia, malowania, la- 
kierowania i brązowania. 


Przyjmuje do reperacyi p "I zniszczone 
rzeźby, ramy i tympodobne przedmioty, doprowadza 
je do pierwotnćj świetności a to za cenę nader u- 
miarkowaną i na czas umówiony.— Wszelkich powyż- 
szych robót może się podejmować choćby w najdal- 
m rch okolicach Krakowa, a porozumienie może się 

odbyć za pomocą korespondencji. (417-4-7) 


Subiekt 


uzdolniony, z handlu galanteryjno-dro- 
biazgowego, w każdćj chwili może być 
umieszczonym w handlu Karola Strzy- 
żŻowskiego we Lwowie. — (483-2-3) 


Poszukuje się kupna 
lub dzierżawy 


ac apteki Dg 


we wschodnićj łub zachodnićj Galicyi. 
Interesowany jest w stanie złożyć 10 ty- 
sięcy gotówką. —. Bliższój wiadomości u- 
dziela Jan Nep. Klimke magister farma- 
cyi we Lwowie, ul. Ossolińskich Nr. 8 


(410-3-3) 
ZATWARDZENIE T REUMATYZMY, 
Bigren!, gor CL. z E: isimy, 
wir rj SE À Mody Negralgije, 
Lategmien. ATI Ć Liszaje, 
Lotg ska A GAG Vg té. 
7 Sr OEPUBATNES CR 
R = 55B Sébasto ł 
a DOZA POTRZEBNA Š 
z DO PRZECZYSZCZENIA z 
ERZE SEKERA SIE SPAĆ s 


WOLNEGO s70, CA 
ŚRZY jenze% 


przywracają 


latrzymają ZDROWIE 


W Krakowie w aptece p.J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, —- w Brodach w aptece p. M. Kul- 
laka i Franzosa. (166-7-24) 


EKONOM 
kawaler w średnim wieku, posiadający 
gruntowną w zawodzie swoim praktykę, 
znajdzie odpowiednią posadę 

ód A Lipca b. r. 
Bliższćj wiadomości udzieli Wny Ta- 
deusz Tarasiewicz w Krakowie. 
(208-9-) 


HEMOROIDY 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, 
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Seordium 
Dra LEBEL w Paryżu, 
ulica Lafayette, 113. — Cena 8 i 4 franki. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
tons w Rynku głównym, — we Lwowie y apte- 
co paes Mikolascha, — w Brodach 'w aptece p. 
aka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza. (167-7-) 


Do dóbr w Królestwie Polskiem 


położonych, poszukuje się 


PISARZA PROWENTOWEGO. 


Bliższa wiadomość ustnie w Pieka- 
rach przy Krakowie. 


Dr. L. Lustgarten 


leczy gruntownie AN ohoroby tajne 


oraz osłabienia płoiowe, nawet tak zwa- | 


ne impoteńoye. 
Qrdynacya od godz. 11—12 przed po- 


(259-7-)| 


Ogloszenie przedpłaty na Eneyklopedyę Kościelną. 


Z początkiem roku bieżącego 1873 rozpoczął się w Warszawie druk dziełź 
pod tytułem: 


Encyklopedya Koscielna 


podług teologicznéj Encyklopedyi Wetzera i Weltego z licznemi jéj dopełnieniami 
przy współpracownictwie kilkunastu duchownych i. świeckich osób , wydana prze” 
Księdza Michała Nowodworskiego. Dzieło całe obejmować będzie 14 tomów in 8-10 
na papierze białym, razem 560 arkuszy ścisłego. lecz czytelnego druku. 


pojedynczy przypada 40 arkuszy druku. 
każdego tomu i wynosi złr. 3 cent. 50. 


i niebawem prenumeratorom rozesłanym zostanie. Po wydrukowaniu każdego tomi | 
cena jego dla nieprenumeratorów podniesioną będzie o 50 cent. 


Przedpłatę przyjmuje skład główny: Maisięgarnia 5. A. Hirzyża” 


nowskiego w Iśrakowie. 


Ogłoszenie. 


Węgle książęcćj pszczyńskićj Ko©= 
palni Louis Ehre pod Wes- 


sołą (Sklarnią) sprzedawane będą na {solla (Sklarnia) werden in Zukunft 


przyszłość tylko w wielkich ilościach, 
a cena od 2go Marca b. r. wynosi na 
miejscu w kópalni: 


za cetnar węgli w kawałach 4 sgr. 6 fen. 
a aaa poł ARE ae 


W zobowiązania dostawy większych 
ilości nie wchodzi podpisany zarząd. 


Mikołajów, 26 Lutego 1873 r. 


Książęcy pszczyński 
(398-3-3) Zarząd kopalń. 


Na tom 
Przedpłata składa się przed wyjściem 
Tom Iszy opuści prasę w Marcu 1873 "- 


(451-1-3) 


Bekanntmachung. 


Die Kohlen der Fiirstlich Pless’schet 
Louis-Ehre-Girube bei Wes- 


nur cumulativ verkauft, und, betrigt 
der Preis loco. Grube vom 2ten Marz 
d.-J. an: 


pro Gtr, Rtickkohlen 4 Sgr. 6 Pin. 
„ „ Kleinkohlen I „ 6 


Lieferungs-Verbindlichkeiten für grös- 
sere Quantitäten geht die unterzeichnete 
Verwaltung nicht ein. 


Nicolai den 26ten Februar 1878% 


Fiirstlich Pless'sche 
Gruben-Verwaltung. 


w- Zmiana lokalu. -æi 


Handel Korzeni i Win 


JANA NAGEL 


w Krakowie przy ulicy Szewskićj, został 
przeniesiony do Rynku głównego pod 


L. 27, pomiędzy ulicą 


Szewską i Szczepańska. 


(441-2-3) 


W Cukrowni 
F. Heinemanna i Spółki 


Nedziszowie 


jest zaraz 20 wolów opaso- 
wych, a za 4 tygodnie znowu 20 sztuk 


do sprzedania. 


SOCIÉTÉ FRANCO- AUTRICHIENNE 


pour les arts industriels 
Vienne 1. Plankengasse 5, 5, au premier, 


Etoffes pour moubles, Soieries, T 
Velontós ct 


Rideaux tulles brodés, Cretonncs, Velours, Reps de Inine. 
Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Oóramiques pour panneaux ot lambris, 


de bains et UaTLÓRWE e: 


Entrée libre des magasins. 


Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach , firankach, haftach 
į a JĄ 

ączenin z 
1. Fiankengasse 5 na I. piętrze. 


En voi Franco dćchantillons en province. 


Cuirs de 


Faiences pour salles 


r dtziajiują kupiecka rzetelność w po 
(334-5-) |. 


(446) 


Vienne 


apis Aubusson et de Smyrne, 
oqüettes. 


z b wprawnym gustem. 


ae Tanninowa (qarbnikową) Terpening- 


od dawńa we Fabryce Th. Höhenbergera w Wrocławiu, jako osad 
z ochłodzonych waporów wyrabianą poleca się także tutejszćj Sza- 
, nownój Publiczności jako wyborny i pewny środek: leczniczy przeciw 


gosśćcowi i reumatyzmowi. 


— 


nawet w zastarzałych cierpieniach. 
Skuteczność w reumatyzmie i nerwowym bolu głowy. 


Wielmożny Pan 7h. Hóhenberger w Wrocławiu. 


Upraszam niniejszem Wielmożnego Pana o łaskawe nadesłanie 
odwrotną pocztą Pańskićj Tanninowćj (zgarbnikowćj) 


terpentyny *) przeciw reumatyzmowi 2 flaszek pó 12%, ‘sgr. 
a należytość za takowe przypadającą odebrać za zaliczką pocztową. 
Środek ten używam przeciw reumatyzmowi, a przypadkowo dosze- 


À 


dłem także do tego, iż dowiedziałem się, że niemnićj jest także 


głowy. 


Ersrode, okręg rządowy Kassel, 5go Listopada 1872 r. 


bardzo dobrym środkiem przeciw połowicznemu nerwowemu bólowi 


Z szacunkiem 
Fischer, starszy leśniczy. 


RI 


Wiedniu, Leopołdsta 


wrażenie sprawiające prze łudniem i od 3—4 po południu. 
Mieszka na Kazimierzu w domu p. Frei- 
|". pod L. 259. (317-3-8) 
Na listy frankowane odpowiada natych- 


miast w polskim lub niemieckim języku. 


esbachgas, 15, gegeniiber 
dem k. k. Augarten. 
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cze wody, 
alné, bud. stu: 


fug 


ty są w Europie jedynie i wyłącznie u utrzymującego główny skład 


p. Antoniego Rixa, w Wiedniu, Praterstrasse 16 


do nabycia. LA Odprawy aa zniżkę, oe. (346-1-6) 


konop. skurz. kaucz,, 
str. ogn. Iłustr. cen. d: 


rodzaju, ogrod. 
do wina, 


*) we TEM po 1 zbr. 80 cent. i po 75 ce. w. a. do nabycia: 


w Krakowie u E. Stookmara, aptekarza, 
w Stryju u L. Girtnera, aptekarza. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoctński, 


| Bikawki 
| grod., hydropho 


| 


Kan 
| Mi 


"0281 euozołB7 


| 


(192-12-1 (481) 


Ozcionkami Drukarni Leona Pasikowskiego. 


